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o kim m6wią w Łodzi? 

Znany 'Przemysłowied 
P. ADAM OSSE~ 

został mianowany konsulem włoskim 
w Łodzi. 

Adwokat 
Hafmakl-Ostrowski 

uniewinniony I 
Warszawa, 27. '4. S"d Okręgowy roz

pafrvwa! wczoraj sprawę adwokata Iio·f
mokI-Ostrowskiego o obrażenie 'Poruczni 
ka Jędruszczaka. 

Por. Jędruszcza.k czul się obl"arżonym 
. słOwem "prowokator" 

wYPOwiedziatlem p-rzez adwokata Iiof
mokl-0strowskiego pod jego adresem w 
sądzie. W toku rozprawy okazalo srę, że 
?1'owoka,cja jest istoTnie jedną z melod 

uży.wanvch przez kontr-wywIad. 
Adwokał IiofmokI-Ostrowski 1.1zyskał wy 
rok uni'ewinniający. 

(jie.~da 

~Iepmsza DPZudO. UJ8PSZftWSku. 
Nowy-Jork 9,68 
Londyn 47,16 
Paryż 32,44 
Szwajcatia 187,33 

Bpuga n~~edn. ruDPszaWS~a. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 10,30 

Tendencja utrzymana. 

Płe~wsza ~PZedglełda gdańska. 
Warszawa 50,1/2 
Złoty 51,1/2 
Dolar 5,181/2 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 9,70. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
w płaceniu 10,30 

T endencja utrzymana. Podat mała. 
--0 __ _ 
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Url~dnicy~defraudanci uciekli do Sowdepl!. 
Luck.IJl.4. - W OkI[. Dyr. Robót Puh1. 

w Łudlru. mższy urzęootk niejaki Smir-
noWo . 

sfałszował asyg:nacie na 15.000 zł. 
która to- kwota dzięki wykryciu fal1szer
stwa .przez lIla:czelnika łuckjej Kasv skar 
bowej P. T. nie zosta:ta p.odjęta. Smirnow, 
abawiając si~ nastl}Pstw s\veg-o k'roku, 

uciekł do Sowd~j)ii. 
związtku z powyższą sp·rawa wra

dze wo,iewódzlde 
7..anądziły rewizję w rachubie dyrekcji, 

Rewizia ujawniła nOwe nadużYcia. 0-

'tÓŻ ra<::hmisitTz dvrekc.H Ma:lvszewsaG' nie 
wyLiczy! się dotychczas z ,oobranej jesZ\
cze w r. 1923 ~'otv 7 t ,pól miH. rmarek. 
\Vvmicni'Onv PO wykry.ciu teg-o nadużycia 
z,03tat bezwtocznie wydalony ze sł"u!żby 
pań~stwowej, a 
orawa zalety sie władze orokuratorskie. 

Nadto wyphnnętv na ś\\"iatlo dzi'enne 
nadużycia natury materialnej, 

w ia1cie.i Wy~o.ko'Ś·ci d<otychcza,s ustalić nie 
zdotau.o. ,p.oPc!llione przez fu:tTkcj'Onarj11sza 
tejże dvrekc,H niejałdeg-o Z, Baczvń'skiego 
BaczYński. który mia'l być wSDÓl~niGciem 

~ S»rzedaży alko oBu od do 3 nlaja \vłącznie. 
Warszawa, 27 kwietnia. Wbrew obie

gającym pogłoskom o wydaniu zakazu u
rządzania pochodów i wieców na otwar
tern powietrzu w dniu 1 maja, dowiadu
jemy się, że podobnego 

zakazu władze ,nie wydały. 
Władze administracyjne i bezpieczeństwa 
wydaly już szereg zarządzeń zmierzają
cych 

do utrzymania spokoju i ładu. 

M. in. ogłoszono, że od godz. 3 po połud
niu dnia 30 kwietnia do godz. 10 rano 4 
maja obowiązuje 
okres abstym~nc!i alkoho1owej i nabiera 

mocy ustawa prohibicyjna. 
Przez pierwsze więc trzy dni maja nie 
wolno będzie sprzeda'.vać i pić wódki, ani 
innych trunków alkoholcwych w miej
.scach publicznych. 

Wyrok ~a!l!ły:t5i!~go Tryb~~;'ltM A~~~~ra~$tri!cyjnego 
lM sprawie rozwiązania ł'aKiy ma Krakowa. 

BezF.lrawne zalz.mf.h:e~~0. " ~ 

(00 własl1o;::O !iOI·es·llonrlenta.) wnętrznyc.h 
Warsm.wa, 27. 4. Najwyższy Trybu- ro?"wlą;fr·nic fach, m, Frakowa 

nal Administracyjny oRtosit wczoraj Wy- i \li Jznacze'nia kotni~arza rZC1.dowego. Naj 
rok w sprawie zarządzonego w swoim wyższy TrytJF1:1t Admin:stracyjny orzekt 
czasie przez Minisferst,,-Q Spraw "rVe- że z2'!"zGd:r:mic te było hez.pr~rwne. 

22 osoby l\,degłlP ~attZmt~~\e~~t~ \;~, dom M 
no~Begh)\vyn7J dU~ ~tob~etg 

(cd wła51l~O {{orespondenta.) nc,r.ro Cl2di1 l{oksowc.Q·o. ?2 kohcty uległy 
Warszawa, 27. 4. W domu noc1ego- ZJtruciu. D'cle ciężko zatrute odwiezio

dla kobiet :przy ul. Leszno 93 z po- TlO do szpitab, 
wydzielającego się z pieca infdccyj ---

Smirnowa - zbi'e~dszy z Ł'ucl{a. uKrywał 
się ,w oowiecie zd04lnmowskim i tutaj. ja~ 
ustal\O'llO, wchodzH w kontakt z przemyt
nikami, w celu przejścia g'r~mi·cv. Według 
\\1Szelkieg-o prawdo.oodobieństwa 

tak Smtnrow iako też Baczvńskl 
z.na'leźli już bez,piecwa gośoine w Sow
depji.. 

Sp.ra-wa omawianych nadużyć. pe·pet· 
ni,onych w wot. Dyr. Rohót Pub!. zajdy 
się wtadz,e śledcze. które prowadzą encr
gi'c.z.ne do·chodzenia. 

--.-.--

Posypa y siętysiąc:t~·:.:" 
Wysokie remMneracje 

w monopolach. 

Warszawa, 27 IV. Jak się okaZUJe, za 
rok przeszły przyznano remunerację w 
wysokości .. około 29,000 zł. dyrektorowi 
Pallstwowego monopolu spirytusowego p. 
Podkomorowskiemu, zaś 16-tu wyższym 
urzędnikom tegoż monopolu od 7 i pól do 
10 tysięcy złotych. 

Takie same remuneracje otrzymali dy 
rektor i wyżsi urzędnicy monopolu toto
niowego. 

~~~~~e g ~~~'&~fJ~~@RD~ ff:~r!.i~,!i; 
mają rato~fJZJt chwgejnij 

w~~utę" 
Ka·ta5~ii·oi'alny spadek 

cdiEiwwoiica. 

\Varszawa, 27 IV. Z Moskwy dOllo
szą: Na Ukrainie 

mmuie powszechna panika 
wskutek gwałtownego spadku czerwoIl
ca. Z 5 dolarów 15 ct. czerwoniec sto
czył się do 3 dol. 15 et. amerykańskich 
Lud z tego powodu 

wyceiuje swe oszczędności z banI{ów. 
\V celu ratowania skarbu państwa, rząd 
sowiecki postanowił sprzedać resztki 
carskiej fortuny t. j. meble i .. garderobę. 

~erm~no'Jn referentem 
spraw poDskich w rzą

dz~e so\vieckim. 
Warszawa, 27. 4. DOfJOSZą z Moskwy, 

że by:y członek Kollegium "Narkomtorga' 
Tomniakow mianowany został członkiem 
KoHegium "Narkomdieta", gdzi'e objąt 

referat spraw p'olsko .. bałtycki. 
Tom'niakow z pochodzenia Bufgar, jest 
zdecydQwanym germanofilem, co ma dla 
spraw Polski szczególne znaczenie. 
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Polska nie sprowadzi lui żadn go rzeczoznawcy z zagranIc 
Sami wiemy, co nas boli. 

• • 

Za~rartfeztd ł1nansikf p:lZl'l)ainrJa się 
Ifw3żnJe naszej ~ty.(~o ~~am·czti, 
sz'czegóJnie redukcji Ibudlżetn i f1a1eży przy 
znać, 7-e dolbrze i jasno rozumieją nasze 
inten-c.}e i soo-g.lądają na nie pn:ycbylnem 
okiem. 

..Sprawa POOOWIleRO r.aprOs7.e!tla za... 
ruankznego r~dcy rirJaa:!.ow~o me test 
." k>.J chwili OO-tuam. Jereti cho.d%i CI 
prof. Kemmerer a, to sprawa PT7..edStawi.a 
sj~, Jak !tG ts(''Puje: pr.ot 'Krnmerer jalro 
r2:eCZOZ11a wca nie ~tlozył Jeszcze pracJ 
o na-s.nrcb tmatl.Sach • 

Dyrdctor dep~rlamenfu fin:ansowetrO 
mi'nisferslwa skarhu p. Wojt!klewicz k'M-re 
goo oświ'adczenie po powrocie z flnanso
wej podróży zagranicznej podaw..a1iśmy 
onegdaj, udzielif nadfo pewnych informa
cyj 'Przed~tawidelowi jednego z pism 
warszav.rskioh, kt6rych treść przytacza
my: 

Otóż dziennikarz warszawski Z<łlPytat 
n. Wojr:Kiewicza. jaki był cel ie~o podró
ży do S.1JWaJcadi, na co p. Wojtldewlcz 
oświadczyf: "Udalem się do Szwajcarji, 
celem porozumienia się z przedstawkiela 
mi banków SlZwadcarskich w sprawie dal
szej z n:itm współpracy. Z bankami temi 

majct:1e'mY sb!: Jat od dtutszeg'O C%3W w 
stałym kontakCie. jednak~e W1S,"p6tprtlOa t,a 
mor...e być teraz biln~zicJ szeroka nit do
tychozas. 

Teraz <:'horlzi o h."'WeslJę, czy mamy 
ograniczyć teren tyuko do Szwaj,caTji, czy 
t,eż rozsezr.zyć ~o pOza Szwaicmię~ g-d1,z 
banki szwajcarskie mogą utorować nam 
bardzo szeroką drogę. 

Sama Szwc;lcana dotąd nie zlI!mowa
ł:a się Udi2'Jre.łaniem pOtyczek, współpraco
wara fednak przy eIDtsiacb międzynarodo 
wYoh. 

Na pytanie, czy pan WoJtkiewicz per
traktowal w S~jcaTji w sprawie pot y-

Pro[e~ D na~niy[ia ~oDDrowe W Wamawie. 
Druzgocący wynik ekspertyzy Ofl!Czefl le~tarskich. 

"'»rok w sobołę. 

Z W3!!SzawY' donoszą.: 
Sąd IPfzvśta,tDil do wvstuclIa n ia ().p!t1l1Jl1 

bieglllyob lekrurzy w sprawńe orzecze!'l ko 
m1sji orze,g-Ja.dowej. Zg-oone orpinre d-ra 
Grzvwo-DąbrowSikie1to. Sawi·ck.ie2'o, Rad 
Iińskieg-o i g-en. HO'fodyńskies!'o referowa-t 
ten O'Startui. Eksperci slwierdza1a. że na 44 
zbadanycb orzeczeń 28 nie zawierałO do
statecznych danYCh do zwolnienia oobo
rowvcb _Od służbY woJskoweł. 

Z kolei R'et1. d}'wizji dr. HorodvMłti w 
imienill swojem 6 oozostahnch meg-łych 
chiT'Ul'2'6w. mot d-ra Grzvwo-DąJbrO"\v
skieg-o. d-ra Rad~iń.skierro i d-n Sa,wi.c:kie
.g'{), udzielH wyczerpuJących odoow:ećlzi 
na oostawione 'l}y.tania . Na pytanie pierw 
sze: .• CzY ooborowi hada11i w czarsie ślcdz 
rtwa. ciemieI·i na choroby wska.zanle w 0-
TzcczC'!1iaoh Iek.a<rSkic'h i CZy mody one 
hvć ","",w.orane sztucznemi środkami" -
brzmiala o<:!povriedź: 

- Na 44 !pOhorowych u 28 ikomisi13. nic 
waJaz·ta i~dnvcl1 z:rnia,n. ~o znaCZ'V, że 
WSZyscy wił!łli hySi być 1~( ; ~"-~"~ do ka
telrorii A, a wie~ do służlw frontowed. li 
12 skonstatowano tvUw :nie~naCZl!le z.mia
ny . .(ltle w każdym razie nie ut>OwR7.J1i.ające 
do dania 'fej k.ale~rjj. !która otrzY1Th11I, 
zaś a. 4 skccstatowooo cborohv te Jako 
stałe. '" 30 przypadkach choroby były 
WYWołane sztucznJe, w 6 lilie. 3 w<\;tpli
we. 3 cześciowo, w 1 wypadku odpowie
dzi fi i ema. 

Na l>yła!n;fe dru~e: .. CZY wedile stanu 
zdmwia opisaiJ1e~o w orz·e·czeniach. prawi 
d'towo zostaH zak wałifikfW "'-ni :Dobolro\\'i 
d WY'PisaifJYor...h im ka1:eg-oTvj" - OdiDO\\',ie
dziaJ: 

- 17 p,rawidro~. 9 nie, lZ wątpliwych 
ze wZ21edu na luki w Dł'zeolsach woisko~ 
wo-lelcarskich. Co do pOZlOstat'V'ch 'brak 
odP.owiedzi. 

Na pytanie ~rzecle: .. D.o jakich ika te.go 
fVj winili być 'Wspomniani poborowi za'li
czeni wedle ,przepisów lekarsko-wojsko
wych" - .odPO\viedź brzmi: 

- Zakwaliiikowaoo 13 do po.spo!itego 
fUs,zenia z bronia. 8 do lPospOtlite~o Tusze 
'Iia bez Vroni, jed'l1ezo uznano za ni'ezdolne 

Epilog wileńs 
Poopnspe~ł:or policji Stolpyc 

Wilno, 27 kwietnia. Zakończyla si~ tu 
nrzcd sądem apelacy,inym rozprawa 
przeciw grupie wyższych funkcjonarju-

szy poUcji 
PiU'lstwowc.i na 0kręg; wilei1ski, skaza
lIych przez, sad pierwszej instancji na róż 
i~C terminv więzienia. 

C· y R K STANIEWSKICH 
• <, . =-Plac Dąbrowskiego -

J')Z.(~. we wtoll'ek zamknięcie cyrku. 
DZ'i~:? benefis ca!ego :l:espołu. .. - -

Dziś damy bezpłatnie. 
Pcczatek o godzinie 8. m. 30 wieczorem. 
••• Cyrk wyjeżdża do Poznania •••• -

go. zaś co do d'WÓcll komisja nie' mo.zła: 0-
rzec. ,V;1l00 zaś być uznanych 42 do ka
te1!orli A. czy[i do sl'U0by irontowe.T. 1 dQ 
ooswJiteg-o T'IllS,zen1a bez bronit. a 1 nie
'Pewny. 

Na pytanie czwarte: "Czy z punktu 
widzenia medycyny lekarze mogU popel
nić tyle blędów, jakie w danej sprawie 
zostały dokonane" - odpowiedź: 

- Biegli doszli do przekonania, te le
karze mogą się mylić, zwtasZC7.3. o ile ma 
ją nieoopowiednie warunkl przy badaniu. 
W danym wypadku takie fatalne warunkt 
istnialy na komisjach pob.orowych, w am~ 
bulatorjach warunki hyły cokolwiek l"p_ 
sze, nak,miast w sz)}italacb lekarze mo
gą· badać ziłaszaiących się poborowycb 
w zupetnem Slffi)WjU. W okresie urzędo
walJia komfsji poborowej, personel ~ckar
ski byt niedcstatcczny, wskutek czego nic 
jeden z lekarzy w pośpiechu mógł zakwa 
lifik.ować odnośnego poborowego do ka
tegorji innej. 

Na pytanie piąte: "Czy można zauwa
żyć pewien system, wedle którego zwal
niano poborowych" -- odpowiedź: 

- Na 44 poboro\'\"Ych - 26 %ostftło 
zwohdonycII na ~loścI ł stawy, 12 na be
moroidy. 4 na przepuklinę, a 5 na Inne 
chorohy. 

Na pytanie szóste: Czy kazuistyka są 
dowo-Iekarska zna przypadki zwoln;e!1ia 
z w.ojska na \vspomniane choroby" - od
powiedź brzmi: 

- Tak, z wyjątkiem oczywiście cho
roby hemoroid, której sztucznemi środ
kami nie można wywołać. 

Po krótkiej przerw'ie poszczególni o
brońcy zadają gen. łiorodY(lskiemu, jak i 
ekspertom, pytania, odnośnie do poszcze
gólnych poborowych, poczem przewodni 
czący odracza rozprawę. Dzisiaj .odbę
dzie się ekspertyza daktyloskopijna p.obo
rowych, celem stwierdzenia identyczno
ści oskarżonych z ich zastępcami na ko
misjach. Jutro przewidziane jest przemó
wienie prokuratora, a wyrok naiwcze
śniei w sobotę. 

czli ~lczne3 dla P{l~kł 'Pod ~ U 
gi Nar0d'6w, oopowfOO.2!łał on bardzo sra
now'CZ{): 

"Me bY'Jo mOlWY" tadooj f)QŻyczce 
!)Od ~dą ' lub 1WOtektorn,t~m Ligi N atrO
dów. Mówi się o tern u nas i zagr~J.f1ica 
myśli, t.e nasze spolec2lefIsfwo powoli 
przy-z,wyoza,;a się 00 takiej poZyc211d. Je
dnakże nasze sfery miarodajne dałe.~ie są 
w te} cb'W'lli od skorzys!am..a z po.mocy n
r~e! Liin NMOdów i me pójdą po po
Zycukę do Genewy. 

ł'ire ~m, te myśfl ę o pOŻycz 
ce za.wani-oznej łże OZYl1mki miarodajne 
azYl!łą f'fIf tym Idenmku pewne 1WYsittd. 

Nasze ministerstwo sKarbu wysyła je
sz.cze d:Jlej p1"Of. Kemmerowi ma'feria:ly 
i dane. .Może si<ę zatem tak złożyć, te 
proi. Kemm~rer 7,echclarby na m!er.;cu 
przekonać się o. rezultatach swe.i pracy i 
wtedy oczywiście można byłoby się H
czyĆ z ponOWf1ym przyja~dem d-ra Kem
merera cio Polski. VI zasadzie jednak nie 
możo oyć teraz mOoi'ą:l.r o lla'l1'1'OSZen.łu 
PT1.ęZ nas zagl'anicz:nego d~radcy imans{) 
wego. 

---.!.::-.... f406_ 

Aresztowanie komunisty(iZnych redaktorów 
we Lwow~e. 

(Od Własnego korespottdenta). 
Lwów. 27. 4. - W dniu w~ralS'zym a 

resztowano :na: oołecooie pro'lruratorji. ko
munlznjacych redaktorów 01!odnika ukra 
łńsłdezo ..8włtło" i Ź3i1'2000W'C2l0 .. Dłe 
WlOclte". Wa5Yła Bobłńskłesro 1 EUasza 
finka. 

Cmsop,isma p:owy±sze wze'Pet.niOtn:e by 
tv w nstatnioh cza'Sadl artykułami o anty 
państwowei tendencii. które 'Wzmog-ly się 
w ostavruch dniach. 

Charatkterystycme. iż stereotyt)(}we 

matryce WfillOtlOWerro fY~a były z 
W cu'szawy przysyłane i tu w jedll ej z dm 
karń lwo'\\ski-ch odle"\va:ne i dr~owa:ne. 
Aresztowany Bohiń.ski jest dość znanym 
;pisarzem u'k,raińskim. nalom!alSit Pina.: .ioest 
p6:ta:naMabeta ;i trudni slę kleieniem tore· 
bek do skleoow, a w wol'l'lvch cb.wilaocb re 
d3 o-u.ie tVR'Odni!k lkomtl!rustvC1JtlY. 

W obronie finka interweniował na
tychmiast w pwkuratoriit. a !IlasteIDn1e lele 
foniczmie w ministerstwie rorawieilliwQś 
ci w Vlarszawie POsel żYdOl\V'Soki f.rost igo. 

ił last 408 ilJo ó ar, \PI 
Francja zapłaci 2040 m Ijo 6w dolardw. 

Uregulowanie długów wojerłnych. 
Po wielomiesięcznych targach i konfe krągłe 60 mijJardów franków francuskich 

rCllcjach doszło nareszcie do zgody mię- (papierowych) w przeciągu Jat 62. 
dzy rządem francuskim a sekretarzem sta Sl)()~.('b sp.facania długów. rosta~ ba,rdze 
nu Metronem, w sprawie uregulowania zo silnie zn1od,iilkowanv. ~W franc}a 'WJ)la 
bowiązań. zaciągniętych przez francję w cac bcdzie rocznle 25 111jJjon6w dolarów 
czasie wojny w Ameryce. OdpowIednia \\- p:c ;:w ~7.em p: GoLolc..::iu. oodczas 1!dv 
umowa została podvtsana przez ambasa- Caiil2 : ~ ,~ i'[{)T)onowal \\" tym okresie r aty 
dora Berengera i sekretarza skarbu Sta- po 5 m:J,;on ń \".[ rocznie. W nastepllych za! 
nów Zjednoczonych, Mellona. nicci o'lccia<:h rOtcZltJe raty ~x.'liCl'l1iesiol1c zo· · 

Umowa Po\vyższa została zawarta na staly~o 3.5.mmon6w dolarow. 
zupełnie innej podstaWie, aniieH propo- . I"<o~\'I;.lez. Beren7'e[ ~rezv~!'II1o~ał. z 
w~t by!~ mi.nister skarbu, Caillaux, który .. I~~: ~ t li~ m'<;,dzv 1~p;!.a i ~ml.fra~C1l's:J\leml.?
ubIegłej JesienI ud3J się do Nowego Jarku ~,pJ n, aml r~p::-raCJlnCrr.lJ, NJe411JeC Pra!lcą,l. 
jed,ttakte wr6cił bez rezultatu. co teł. w Bvla to na}cl\:is~.('t 'P~z(;szlc~(l3. w dD'JIśc;u 
znacznej mierze przyczyn tło sto do za- do. 'POrOZIDJl.iWl.a irau'CUS.J.."'O-..'Ul1erykan-
chwianIa jeg-o stanowiska. . sk! ~g'C).. . 

La,\l:a'T'Cl.e umowy regutu1l\ccl (}!S.l~tc.:::z 
Berenger dość szybko zorjentowaf się nie tę n!C'z\\'vkle :r.awilq kwestie ma dla 

że \varunki rr.aw~llstie sq nle do przyjęcia fra-r:cji .pienvs7Ni7ędlile .znaczenie, albo
przez rząd Stanów Zjednoczonych, i dla- wl-e:-n w teJ, sl)(}sób z.osta:tv tt:St1mete trud 
tego zaproponował podwyższenie proqen ll'Cr -' z f.tkicml snot:vkała słe Prancla na 
tu uregul.ować się mających długów a Il'lia rynku amerykmiskim w ooszukiwaniu J)O 

nowicie ofiarował 50 prac. długów ilale~- :hrczki. 
nych Stanom Zjednoczonym . od FranCji.. W zw.ią.z:lm Z DodpisalIltiem umowy o re 
podczas gdy Camaux oferował tyłko 40't g-uQowa!uiu dlllgÓW 'Vir'l()je:nnycn 'W' Stail1ac.h 
proc. v..' ten sposób, z ogólnego dług'u z'iedtno:czo11y'Ch nast8.!pi:lo z,n,uczne wzmoc 
francji 4.080 miljonów dolarów, zapłaci I nienie kHr~1l franka francusłdc1!() na w;:zy 
francja 2.040 miljonów doiarów, t. i. 0- \ stkich d~Wacb światowych. 

Upały ~ bił ' 
Termometr w niedzielę \':skazywar 

cleniu 23 st. R. Zachmurzenie silne w g -
dzinach popołudniowych, wiatr, :p.o 
S2'Jący z ziemi 'tumany kurzu i 
g-r.zolTIot6w, sygnalizowaly burzę. Tstot 
oko to 

• 
~o o tej florze rolm n.i~ varnbta l ~j t ~ l !: ~, \ 
lat pięćdzIesięciu. W ci ~1P.1l dnia tCII"": !" .. 
tura wVlłosil·a 26 stopni, a rw nocy 17. 

Z Rzymu donosza;. że wslrutGk s i l n"~ 
bl~rzy uszko~xD1ia zo""tala Icomlła w~.t~·· 
~~!lhh-a, obscrwlt'conmn as.tr'On0min31: ;) l 
l.icz:n.c dcmy. Z Neapolu donoszą o 7,lt n
nięciu barki towarowej. wiozą-cej tys iąc 
workó v cementu. 

W };.\n.14lii ws,kute!i wieJMe; burzy nm?t 
wano w d:n:u wcwr d.mv nr k()mlm!lmc~c 
na ka.n.ale \POtmit\ldzy I)owrem a O~tend ą. 

ganlzacjg komunistyczne) 
bUn~e" 

których równocześnie z zakwestionow;:
nym ma tcrjalem a.r;itacyjnym w ję zyku 
żydowskim w postaci odezw. l~roswr 
g~et oddano \V n~ce władz s3,dowych. 

a pa~~erosy. 
"ia 29 kwd9tn~a • 
,,[ r~'O'" z l zt. na 1 zt. 20 gr. ,.Egipsk c" 
i "Maclen" z 1.30 na 1.4(lgr. 

Tytoll j,e: mac.horka kl?;. z 9 na 11 zł. 
ś'rcdni "Turecki" z 25 zt 30 g-r. na 30 zt. 
,H) gr., przedni "Turecki" z 30 na 3<.'5 zt. , 
na,iprzed niejszy "Turecki" z 4.0 na 48 zl., 
.,M.ac'ed0l1slci" z 50 na 60 z.t., "Xa'l ti" z 7-5 
na 85 zl., "Kir" z 88 na 98 zl. (n) 
~ .. 
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, 11 nrob r' 
.,Urlopy małżeńskie" nie przynoszą spodz~ewan2go Slcz~ściaa 

Radosny powrót do wspólnego domowego ogniska. 
W 1)3!rlamencie Jlajmniejsze.go z amery 

kań'skiclt stanów - Rhod.e Is'land - wnie 
s10no :proiekt ustaWY, n.akaZ'Uiacv kaJtlldy
datom do rozwodu .przebycie tIDrzed:trio 

czasoWe!:Q rozwodu na 1JrÓbe 
- C7..e2oŚ w rod'l.aiu urloPu ruał±crlskf;ego 
- zanim .przystą'TAią do formaJlnei prooe-
du;rv rozwodowej. 

Mieliśmy ju::t projekty 
małżeństw na vróbe. 

Teraz kolei na w6hae rozwody. 
Genezą ()IS't:.ltnieg-o pOlTlysłu jest nie

Z~lDrzecwnv fakt. że b.ardzo auiW byłych 
ma,tżeMJcich par. które llważalv. że nie 
mog-a dluże<.l ws·"óMyć z S{)bą. przyszły po 
niewcza'Sie do przekonania. . 

że źle im kst w roztace. 
Ponowne za'śluvjlllV rozw:iooz1Qnych 

ma'I:ionków CZy też ootączenie bez zaclJ,o 
wania przepisów formalnych 

nie Jest dr,iś r7.adkościa. 
jeśli nie .. ten t1zeci" lub .. ta trzecia" bym 
pOwodem rozstanja. 

I w tych i'~dąlak wy:padka'ch nieiedno
krotmie 'Sie zdaTza. że strona SlPrzc'fliewie
rzają'Cu się 

oow7aca do vi"udmimu swej oicrwszei 
mUośd. 

o ile strona d·otklliQta zastosuje :prawo tas 
ki. 

Nlcp:."kói v.-e-wn!~t:-1.;11Y. 
llieoohamowana l)Otrzcba zmłany, 

'f)ędace charakteryst"'cz.n,~ a u.iemnn.. ce
cha wSD'ólczcsneg-o ezfo·wieka. w s ta d
fach matżeńsbc.b wys1ęp'u..ie naiia'Skra
wiei. 

Coś na~z.fdi tęskootv za zmiana, m1ej 
sca. by 1}1źnie,i na ohczyźnie stać się l)a

stwa nostaJ.!!ii. 
Gdy nieuniklniQnc tarcia V'l codziennem 

,pożyciu 

nawet u małżęństw z miłości 
byt czCSto zaczV1nvją się pO'i\'1arzać. vrze 

ehodznc \v sceny. ,,'ówczas 
rodzi się p~ZCm(};:n3 tcsJrnora z.t wolno-

. ścla. 
- UCiec od męia! -- uciec od ŻOttly!

staje sie niood'Patt~m pra~i'eniem. które 
iednak,:e z;~szczo:ne. 

ol'lekiwanC2:o sz.częśda me D1'zvnosi. 
Męż,czyzma. który by? raz żonatym, 

1>rzywY'kl bowi'em do re.lmlarnyah l>O'S.ił~ 
k6w i do OlPieki :nad SW~ ~1"der()ba.. a iro 
biefa Odcz1TWa dotlcli'Wie samotność. 

Jeśli ie-st potomstwo. porażenie staje 
się jes~ze cięższe. Jakie oboie rodzice 
boleja. nad rozbiciem domowe.oo o miska. 
do kt6rego dzieci i.ch. kość i'ah kości" krew 
krwi ich 

tranJaćbv sie mogły. 
' jak do zaciszrnej i bezpie:cznej przy<.sifarni·, 
godzi e by znabzI.' pod jednym dac.h.em 

(O psychologji mody słów 
kilkoro). 

Py'fanie tO z.adaję prześH.czne1. modnej 
laleczce, p.ani Mariom. 

Laleczka. która dla sadystvczncg-o Ms 
lwa. zwalneg-o modą. poświęcHa już kilka 
naście 1dlo~g-ramó'w rÓŻoweg-o data o jed 
wabistych połyskach atlasu. wspaniale 
blond '\d·osy przeszło metrowei dlugości. 
sen, apetyt' i mifość męża (a'ch, ci mężo
wie - twierdzi. że jestem C' •• hu-da. ia,k s:tkic 
let. że ze.starzałam się {) lat nictnaście!) 
- laleczka. zwana pania Marion rumieni 
sie lekko pod warstwą siedmiu kremów i 
\\Ionnvm pudrem f!'Oubigam'u. 

- Jeszcze nie -odoowlada pokorn.ie, 
jak zbrodniarka. przyłapana naczvn;e 
szczeg-6lnie h;:1I1:biącvm. - Bo wozńle ... Te 
smokiu.Q;i ... - mówi z wahaniem. g:dyż po 

trzeźv..-ą męską nde l()I}ooWlSka i tkliwe ser trzeciej <>'SODY rozbita. ohwi'1owo matron 
·ce matczy.ne! l~ów. 

To ,też baifdzo czesto sie zdMza'. te D>l'zYchodZi PO pewnym cz.asie otrzetwie· 
d.vroje ludzii. m-ze)k<manych (} niC7IDŻllwo- nie. 
ścl dtł'lszego W&ootż'Ycia. 'Wlkrótce 00 roz !;'dyl 'PIfZV 'tego rodzaiu koo1ti3rote ZWY-
$łiaJrriu kile :nle.obe.cna strona ma! sIus.rność-

nowbzuia znów z sotia stosunkł W ty'Ch erotvcznvc.h 'POw.iik~alIliaah bo-
i IJ)O ,pewnej wzerw.ie stanowia sharmorri:' wiffil mC!ŻczVJjna Szczególnie ła:1m<ie 
zowane i zadowolone z :siebie ma~ż;cńsitwo owor-.,t1 z...'lkazane:ro 

Nawet wt{'uv. zdv ~rzel{),tna miq'ość do ~ n1edo:"enia te","'() co posiada. Kiedy jednak 
_.x:SNjjlM~l!!"łF}'Hj'll~rn<CStlWl;;;PJ!"j~~:;~i~tn.~~ 

W prowincjona;!i1~1m 

11f:!. j ~/. tri ~. l . "1 ł 
I 

." --' 

f". 

ti 
(I I . 
'I ' I -, I 

. , , !'ł, 
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(iośt: - Proszę mnie jutro obudzić o godzinie 4-e}. 
Port jer : - Zrobione! Tylko niech pan dla pewności trzaśnie butem 

w drzwi mego pokoju, to się napewno obudz~. 

Poznaniacy jedli bulf-d ze s~cząt~~ami szczura. 
Ro;tlnlelony gL"YZOti. 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj odbył się w Sa,dzie Powiato

wym proces przeciw mistrzowi piekar
skiemu p. Bukczyńskiemu, oskarżonemu 
o sprzedawanie bułek. wyrobionych z cIa 
sta, w kt6rem 

rozmIelono szczura. 
Przebieg sprawy byl następujący: Dn. 

Z grudnia w nocy przy dzieleniu ciasta na 
bułki zauważyli uczniowie p. 8.. że w 
cieście tern rozmielono szczura. Zbudzo 
no natychmiast majstra, który kazał 
szczątki szczura wyciągnąć a z ciasta 

wypiec bolid. 

raz pierW'Szv odważa się buntować prze
ciw tYranii modv. - Co .pan myśl:i o tyclJ. 
smold~acl1 ? 

Wy;god.ni'e zapadam się w Jyrzepag;'tna. 
rozleniwiamcą, grąh stubaTwnych oodn\.et, 
pod któremi boleśnie wyginają. się wszyst 
kie meble pani Marion. Og-romnie lubię do 
koczalĆ kohietom. kt6rvm wyda.ie si·ę. że 
piękne. ty 11m dlate~o. że sa modne. A 
szcze~ól.nie hlimę dokuczać .})a,ni Ma.rion. 
która przed pa;ru laty. g-dv jesvcze nie by
ta .. modną" - dzLata,ta na: mnie. jak Pt}'k 
jakichś oszatamlają-co wonnvc:h orchidei. a 
dzi'Ś patrze na nią. zimno. ja'lc na misterne 
i kruche cacko. 

Cedzę więc przez zaciśniele zęby z 
szaftańskim błyskiem Torquemadv w zwę 
żO:11ych f{)lIkoszą okrucieństwa źrenicach. 

- Dro.p:a .pan.i MctTion. przeholowały
ście. Mówię to do wszv-sitkrch pań Marion 
- do tych z naszej s·tarei. poczciwej Eu
ropy i do 'tvch. co na dm,triej o6!'kuH tatu
u.ią sobie kolana ideIkoltaże. Przeho:lowa
tvście! Kiedv mężczyzna wrócH z wojny 
- zdziczały. że stepionemi piekiem ognia 
hurag-a,rroweg-o nerwami. śmiertelnie wy
czerpany i sprag-nionv sfodvczv wvPO
czvnku w wa's?:vch mi ekk ich. mifniącyclt 
ramionach - .p:rzV,\'Tita1vścle .p:o o.dusza
;ą;cvm rykiem jazz-bandu. foxtrottem i de 
koltażem. Musiał wiec biedaczysko za
mienić skrwawiony. ohtOCOollV mundu:r na 
frak i trza.ść się z· wami v.' 'takt orkiestry 
zfożonei z rvkówcyren samochodowych i 
wrzaskl! czarnych, dżell'tc!menów z Sie.rra 
Leone. Musiał ta&że na tur a'lini e p-odziwaać 

Bulki te wsypano w miechy i odniesiono 
do sktadu, gdzie miały być sprzedane. jak 
twierdzi oskarżony. dla bydła. Postę
powanie jednak wykazało, na mocy ze
znań świadków, iż dużo z tych butek 

sprzedano klienteli. 
Rozprawa trwała blisko trzy godziny 

przy przepelnioncm audytorjttrn. 
Sąd uznał winę oskarżonego za do

wiedziona, i skazał go na 
pół roku więzienia 

i poniesienie kosztów. Jako dowód zło- . 
żono przed sądem szczątk;i szczura oble
pionego ciastem. 

wszystkie wasze wdzię.ki talk hO,tnie uika
n-;v.'an~ z obloczka g-azy. CZy skrawka zło 
tej lamy. z,astępudąeei '\-vam wraz z olbrzv 
miem Pliórem strusia. - suknie ba.lowa.. Po 
d7..Lwia'l najpierw szczerze i go·ralCO, 'tuląc 
się do was w wvmownychta,nga p.rzeg-iQ
ciach. ale c6ż? !'v\e'tczyzna jest oodohny 
bardzo do lw.a. I(iiedv g-todnv - 'to SZJczc
rzy zebv. szaleje i z best.ialskim a'Oetvtem 
rzuca się na ofiarę, aJe ,gIdv się nasyci. lub 
przesVlCi - ziewa. Ziewa szero,ko. imper 
tvnencko z ca!eg-o serca· ... No i ml1tura1nie 
- zaSYlP1a. 

Pani Mari·oll patrzy na mnie szeroko 
rozwartcJ11i oczami. zupcłnie. Jak na Guz i 
ka alb:) Krisznamutre. Musialemvowie
dziec Dra wdę. bo w tych o.czo.'Ch o d~Ur.g'ich 
czarnym tuszem ociężatyICh rzesach mie
sza si-e pedziw ze smutkiem. admirac.ia z 
gorvcza. 

- No i co? -pyta jakimś dramatycz
nvm, r{)zbitvrr; gtme111. 

- Nai - meżczvzna zasna·ł - cyze
luie każdą zg-loske krwawem szynders
'twcm. 

- Zasn,d przcsvcony i p,r<!wdopodob
nie rozczarowany, Znudziiv !!'o wasze e
fronteryjne dekolt-aie, jego chore nerwy 
stepitv do ostcltka ulewy ś\via'tet dancin
Q"ó,,', 

Zabmldo D1U także waszych wtosów 
dfup:ich. cidkich, pachną,cvch. -które tak 
słU'sznie BaudcJa.irc nazywa oceanem zf.o
ta. czy czarnym ll!;:\,szczem nocy. 

- Wice z:t3nc:;r hvardvm snem s.pra
wiedlLwego. a pali:e Marion z ()ibu pólkul 

Pf.aJWa ma'~ka, z powodu rozsłania Jest 
niedoŚcig-la. 

staie mu sic WÓWC.1.as droższa 
j bardziej ,POżada.na.. 

Czy jednakże projekt rozwodu na prC 
bę ma wielkie szanse powodzenia wobec 
ujawniającego się w czasach obecny(:h 
coraz wyraźniej dążenia do wolności? 

Człowiek dzisiejszy pragnie mUości 
jako okrasy śwIątecznych dnI, 

przy petnem zachowaniu swej swobody) 
nawyków. Człowiek dzisiejszy nic chce 
by milość 
obumada wśród banalności powszedn;~go 

dnia. 
W tern właśnie tkwi zagadnienie mat

teiistwa i rozwody na próbę nic tu nie 
pomogą! 

Gdyby mężczyzna l kobieta 
zachowali swą niezależność 

mimo zawarcia ślubów małżeńskich, gdy 
by mogli zażywać tylko słodyczy tego 
zwia,zku rozwody na próbę. jako pro
bierze sily wzajemnego Drzyciągania, 
byłyby zbyteczne. 

'. -.-.~ 

APOLLO-APOLLO 
DZISI Po raz pierwszy w Łodzi! 

W krajn nli~f[~ Iv~urów. 
"'Bł1li!.R@#WRi1\w.UiWawmar 

Sensacyjny dramat w 10 aktach. 
Zako{lczcl1ie obrazu 

"Bes(je z Raj:d"ej Wyspy" 
W roli głównej: 

Helena Sendg-tdc:h. 
I Will!am Desmond. 

ODEON :: ODEON 

Dziś 
Arcydzieło Enrico Guazzoni p. t. 

MESSALINA 
C.ło'~ 2 .el'Je - 14 a~t6w - rlu:em. 

Uosobienie rozkoszy i wyuzdania 
zbrodni i występku. czaru niewie
ściego i przewrotności kobiecej. 

D;::iś po raz ostatni I 

Hrabina Paryża' 
~.)!I!M, atW!§i#!·#Mt",.1EIEl1IF 

Sensacyjny dramat 2 serj. 12 akt. 
w roli głównej MIA MAY, EMU. 
JANNIGS, \VŁODZIMIER GAJ-

DAROW, ERIKA GLEMER. 

zbladły ze stra.ohu i zg;rOZY ... Bo czemże 
iest życie "modnej" kobiety. jak nie usta
wJcznem dra'Ż'TIieniem lwa'-meżczyz.ny? 
Czernie giO olbUldz.ić? Czem g-o p·od.rażnić? 

- .. Smo!kingiem" - odp·owiedziat gro 
ho,\v{) 1a'kiś 'paryski Mi,ehat Anioł noży'c l 
Leonardo i~dv. Ukryć zazdrośnie wszyst
kie (często jakże ,\Jiątp.!i\Ve!) wdzięki pod 
lśniC\lcvm kortem męskiego .s'trojru i pod bia 
ją kamizelką z jedwabnc,tro ,ryp,su. Nicch 
tcskni za utraconym rajem. Niecll szaleie 
na mvś,1 o skarba·ch. na' które zicwnC\lt z 
tak haniebną ar-og-ancja,! Niech marzv, 
niech się domyśla. niech PTZeCZllwa.! A 
k,to wie. czy znów nie poczuje oiekielnef,'o 
gokdu skręcaią:ceg-o mu wnętrz.ności i z be 
stja:lskim apetytem nie rzuci sie na ofiare 
w smoking-u. monoklu i cylindrze". 

Zmiażdżona. zdruzgotana pani Marion 
mHczata tragi.cznie, Uczalc na swcm wąt
temprzedramieniu clz\\'onia'ce b.ra~ls01etv. 
Wreszcie 'podeszła do te'ldonu ulJ<raldkiei!l 
w którym bvlo coś z patosu olbrzymi·ch. 
dziciowv;ch wydarzeń. Takim lurkiem 
Dodc:ho'dzi do s'Wej armji wćd.z Drzed ost;· 
teczną bi.f,wa, w której na,leży zg-;i1ąć lub 
ZWYciężyć. Ujęła slud.awke telelo,l1u. 

- lia:llo? CZy tu .. Au Bonton des Da
mes?" Pa"li LU1za? Chcę na poiu'trze mieć 
smokin,g', Z białą. z je<dwabne,!W rYPSU ka 
mizelka. Jutro () piątej do miano? 006ko
na!le. Ależ nie! Żaden kostIum! \"'/I]w smo 
kinz. Rozumie pc.ni - smoki'tlz! 

---!.':';.'---
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W DniU DZI ,SIEJSZYM 
ogłaszamy dalszy cIąg nazwisk tych Clytelnlk:6w, kt6rym 

zrządzeniem Fortuny przypadła VI udziale 

jedn Z !,a]ró~ lei i j Pr mJI iosenneJ 
"Łódzldego Echa Wieczornego". 

Pszenna mąka opakowana VI pł6denne w()reca:ki~ będzie wydawana Z~ nalJzemi talonami 
przez SYfU)Ył(AT ROl.rUCZy, SP. AKC. 

Talony są wydawane w -redakcji ilaszego pisma (Zawadzka 1). 
------

Trzecią nagrodą: 

dwie sztuki pł6tna białego najiep5~ego gatunku otrzymała: 

226. Pll Marji Wotnlakll Miecała 16. 
Po jednej dolar6wce otr2ymaU: 
Z27. P. Stefan Stamaszek. Og,rodoi'W"a 24. 
!28. P. Aniela Krzyniooka. \VlSdl.odn.ia 51. 
229. P. Kazik Kowalski. Z.I!icrz. PiaVkow-
. ska-12. 

230. P. Anna Józefiak6wna. Sz.t>iW Ko-
chanó'iJ.T-ek pod Łodzia. 

231. P. Franciszek Wasiak. Skwerowa 18. 
232. P. Zofia .Tams. KoostantvnoWlSka 31. 
233. P.l(nrst:YDa Piesowłcz. Zg-Jerska 1.24. 
234. P. Aleksander RogałsJd. Główna 33. 

Po 10 kllogram6w naj przed
nieJszej mąki otrzymali: 

235. P. Stefan Łukasiewicz. Soonawa 1. -l 

236. P. LeoBord W1ciiewsld. ffilaiJIsb 8, 
m.7. 

~37. P. WładYSław Woźniak. KRiń:skdego 
79. 

238. P ..... N.ałev.t. Tarf,!OW3: 33. 
239. P. Zołfa Wawnecka. WsooO'®,ia 67. 
240. P. Woiclech SzYmczak. Szeroka 1-3. 
241. P. StanIsława Bauaszkierwic«ówna. 

Za.w.iszv 19. 
242. P. WIera .MIszbach. Za ~at.u~ko'Wa 87. 
2<13. P. An(ooi Kozłowski. Kilińskie'go 36. 
244. P. Marianna Gałek. Łaska 4. 
245. P. Józef Wlsmiewski. Rio:nrkows'kas 

279. 
246. P. Hełe!la .Matus:ik. Banloorwa 15. 
247. P. Miccnrsła;w .lóźwiak. ZzieT,Ska SZlI) 

sa 34. 
248. P. Kubnł!nl Gwaroyńska. eeg,fe1· 

lńiaM 136. 
24~. P. Jadzia JmtIdewlczówna. N®iór-

iko~eg'() 45. 
25~. P. Rcmu. Dolasłnsld. SenaifQ!l'S'k.a 1.6. 
2S1. P. Stmtsława Borkówna. Ztdcma 40. 
252. P. Maria Iltrrkowska. Kraszewskiego 

n:r. 1. 
253. P. Stanłsła.wa Wojtasikówna. Rad-

rwańska 25. 
~4. P. Roman Wł. Kusiak. Na"\\"rolf 13. 
255. P. Tadzio Tracz. Pio-trkoWlska- 78. 
256. P. Rysard Kołacińsld. Grzvoowa 8. 

Nowa MMH8'. 
357. P. Marla Letańska. Pabja,uidka Szosa 

nT. 23. 
U8. P. Irka Owczarkówna. Aleje 1 maia 

nr. 38. 
259. P. Stall'lisław Dorocb. Przedzatnian,ll 

nr. 64. 
260. P. !ntoni Lenk. Gdańska. 45. 
261. P. Genia Grudzińska. Kił,i6skie.l!o 102. 
1Q. P. Helena Wrodarczyk. WaiDien.na 29. 
~63. P. Grażyna Bacewiczówna. SzkOlIDa; 

S. m. 4. 
u.;;. P. ZQstunia Niwińska. Rad~szcz. 

Mi.c.k'ie'W1l!cut 9. 
266. P. Pedksa Domirtłak. Zarzewska 36. 
Z67. P. Piotr Król. Kmicera 24. 
268. P. Roman Ołąbicki. Ko.nernika 20. 
269. P. StarnilSław Michalak. O~z.ei 29. 
27ę. P. Morn1ca ŚwidCl'ek. Cegi'elniana 134 
37t. P. Zoiia Burzyńska. Fiiaf.loowska 19. 
Z7Z. P. Natalia Ign~czak. Sokola 15. ChoI-

ny. 
373. P. Stanisław RóżYcki, Juliusza 28. 
274. P. Walenty Przy~ski. Konstant y

tloiWska 20. m. 54. 
175. P. Maria l\'larklewiczówna. Ruda Pa .. 

bjcl1ndoka nr. _ 25. 

Po 3 metry popeliny na]mep
s:eego gatl.!!nku otrzyll'naBi: 

276. P. Ma.da Łuczak, Okrzei 21. 
277. P. Hania Rotertówna, Wólczańska 

nr. 230. 
278. P. :Eugeniusz Golitz, Wólcr.3.I1ska 252. 
279. P. Maria Charemza. Pomorska 23, 

m.6. 

Krateczki sądowe. 
es _ ...... 

" la 

280. P. Stefan Małaszklewlcz, PiramowI
CZll 1. 

381. P. MJeC'zysław NowackI. Rokicl6-
ska 19. 

282. P. Wandeczka Musiałowiczówna, A
bramowskiego 31. 

283. P. francIszek {)Q.łko. Ruda Pabiani
cka. 

no '" l: • 
Pewnej nocy przed hotelem Savoy ... 

Przed kilku laty flader popularną w 
sferach sztubackich naszego mirus,ta była 
R~a Karpnsińska. cudna dzieweczka 0-
gólnie .,bladą pieknością" ~ana CiclJa. 
spokojna i bez temperamentu nap02:Óf ta
ita w sobie żar piekielny, który ją przepa 
lit nawskroś. Do nauki nie zdradzała żad 
nych zgoła zdolności ani zainteresowania. 
ulubionem jej miejscem pobytu byZ dep
tak albo park. Jako siedemnastoletnia 
dziewczynka opuszcza sz.kołę i teraz do
piero rzuca się w wir swobodnego i grze 
sznego życia. Nie wyglądała na swe lat 
siedemnaŚcie. Okazalej będa,c budo'\ll"y 
uchodziła za znacznie starszą - i dlatego 
cieszyła się powodzeniem w sferach mło
docianych paskarczyl{ów. Tracili wprost 
dla niej majątki. Jakiś czar widocznie 
miała w sobie ta grzeszna dziewczyna. 

Wpadła też w oko okupantom. Nie
mieccy oficerowie zaopiel<cwali się nią, 
no i wyszkolili na zdeklarową.ną prosty
tutkę. Jest to okoliczność poniekąd łago
dząca. Do zupełnego szczęścia brakowa 
lo więc bladej Rózi tylko "czarnej ksia
żeczki". Ale i w ten drobiazg wyposażo
no ją niebawem. Porwana w szat uciech 
staczała się coraz niżej. Z eleganckiej 
bądź co bądź kokoty "nie dla wszystkich" 
przeistaczata się w tal(ą co to spaceruje 
"od rogu do rogu". . ... :' 

OPIEKA SIOSTRY. 
FunkCjonariusze IV brygady śledczej 

stwierdzili, iż Rózia Karpusińska uprawia 
nierząd w celach zysku. Sprowadzono 
ją przeto do Urzędu na Tramwajową sta
rając się wyperswadować, by zeszła ze 
złej drogi. A gdy-ojcowskie te napomnie 
nia żadnego nie odniosły skutku, uczynio
no z niej "czarnoksiężniczkę". 

Panna Rózia wynajęta sobie skrom
ny ale przytulny apartamencik na czwar
taku domu 44 przy ulicy Lipowej i rozpo
częła regularny proceder. Nie mies~ka 
tam sama. Starsza jej siostra. lwcha]ąca. 
ją bardzo, postanowiła nie rozstawać się 
z nią nawet w okresie hańby i upadku. 

lONFLIKT l WYWIADOWCZYNIĄ. 
M1eUśmy lU niejednak:rotJ.\le ol~ 

pisać o. i!.adzWYCzłamnch zasłngaclt pait 
~c:rclt w 4-teJ brY'gadzie ś}e<lczej 
przyczyniających - się znalrom.icte do śct
gania nierządnic uchylających się od obo
wiązku reglamentacji lekarskiej. Najdziel 
niejszą z nich jest bezwątptenia pani K... 
istny bicz boży na córy Koryntu. 'Jej to 
przypadł w udziale obowiązek .,czuwa
nia" nad bladą Rózią. Pani K. sądziła po 
czątkowo, iż cicha i potulna a zarazem 
czyniąca wrażenie inteligentniejszej isto
ty, Rózia, będzie z posłuszeństwem speł
niała to co do niej należy, to znaczy pod 
dawała się regularnej kontroli lekarskiej. 
VV rzeczywistości jednak było inaczej. Ró 
zia. jako dziewczyna z gruntu i do szpiku 
kości zepsuta systematycznie uchylała 
się od kontroli, wykazujl\c niebywałą 
l\rnąbrność. 

KRNABRNA DZIEWCZYNA. 
Pewnej nocy przechadzając się przed 

notelem Savoy Rózia KarpusirJska za
trzymana zo~tata przez p. K.. która zażą
dała od niej okazania książeczki zdrowia. 
Panna Rózia nietylko , że nie zadośćuczy 
nita prawnemu żądaniu wywiadowczy
ni, ale obuucila ją gradem najwulgarniej
szych wyzwisk. Wyczerpawszy wszel
kie środki umitygowania rozjątrzonej, nie 
rządnicy, pani K. zmuszona była wezwa.ć 
policjanta, który awanturującą się i sta
wiającą bierny, a po części i czynny -op6r 
Rózię odprowadził z uiemałylU trudem 
do siódmego komisariatu. 

- W komisarjacie dostało się też porząd 
nie od panny Rózi i biednemu dyżurne
mu przedownikowi. Ostatecznię sporzą
dzono protokół a w dniu wczorajszym 
blada Rózia stanęta przed sądem pokoju 
7-go okręgu, jako oskarżona o zniesła
wienie i opór władzy, przyczem szczegól 
ne do niej pretensje wnosiła pani K. Po 
dokladnem rozpoznaniu sprawy pan sę
dzia Rowhi.ski skazał Rózię Karpusińską 
na 7 dni aresztu względnie 50 zł. grzyw-
IW. Sza-wicz. 

--:Q!--
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lII'!'. " ---------.-------__ ._el. _____ '_v ___ ~~ 
28L P. Władysł~w Gałko1V8łd~ Z~ierz 00 

lcbla 29. ' 
Z8S. P. Irena Khtszczrutsb, Ruda Pabja

nicka. Szkolna 3. ' 
ZM. P .Stanlsława Knlrwuł~ telaz

na 3. 
287. P. Józefa Szadkowska. Cegielnia

na 28 . 
... P. Genowefa BQw. Dobra 3. 
389. P. Aureija Hołlldricbq}wna, Zakąt. 

na 80. 
2!)o, P. Józefa Banaszczyk. Wólczańska 

230, m. 68. 
3!Jl. P. Jerzy Pormałsl.1. Od.aÓSka 8. 
m. P. Jan Twardy, Napi6rkowskiego 11. 
293. P. Kazlmłerz Wolski. Aleje l-ma-

ja 12,L 
2.94.. P. PeIIr.s I(a1.młen."Dł. SienkIewI

cza 69. 
295. P. Tadeusz Kosmalsld. Karola 8. 
296. P. Roman Nowicki, 1~uda Pab!a.nickBt 

K1lŚClełnt 2-
297. P. Bronłsława Paktdsb. Oficerska 3. 
298. P. Antonina Skanderowlcz, Zachod .. 

nia 18. 
m. P. SttmJsłew Bu~ Aleje I-ma

ja lZl. 
300. P. JadwIga Tttfdowa, KOllstantyno'ł 

ska 71. 
• ~ k IX 

Ma ~ ~ redakc:ta na· 
szego pfsma "W'JdaJe 1iat'OllY. lll'rnwiaja.~ 
d'O odbioru premij: 

Mąka pszenna. n:a~zef Jakości, wy
dawane. iest ze 5lOO1du Synd:Yb:ht Ro.l· 
nia~. Sp. li.. ul. Kłłi:t\sk:1ep 60 (skle.p) 
do soboty 8 maja w ~. od 8 rano do 3 P<l 
oolud:nlu bez przerwy za okazaniem otrz:v 
manvdl w ~ji :talonów. 

Wo.rki. dute zawierak po 8Z kg. mąki 
pszennej I)lerwrsrei jałrośct (czrero-zero
wej); vorde d2liesięciokiłowe sa r6w
niet wyAwaDe w 'WOreOZlrnch ptóc!en-
2łl"'Ch. m~yclt. 

PQPełma. J)Mtuo 1 dobn1wlrf sa wYdal 
wane w redak.cfI pisma.. 

Talon", ·na od.biór maki. wydaie redak.cia 
.. Łódz.!dego :Echa WieC?.()rne~". ut Za
wad7Jra M. 1 -(~e>'.;ma otlcvna. na
w-prost bramy), d'O Pi'atktl dnia 30-go 
kwle'fJnia wt'ą.c:rJaie w godz.inach od 9 ~ 
12 pr~ poludnie.m -i od 3 - 7 po ,polud
Ili.. TatOttY dols..ro~id. ~J;.nY i ptót
DO 'W,,~.a~!\tą tvIro 2m. okazaniem 
dowooo osobistego. 

Testament wdowy treO 
wspólnaku ROCkefellera. 

tUezadlowo~ony -.1ft zm~riej. 

Niedawno zmarla. Anna. H. I(ichardson 
łiarkness, wdowa po Stephenie V. łIark
nessie, który w swoim czasie założył 
wspólnie z R{}ckfellerert1 Standard on 
Company. liarkness rmłeł.at do 

najhogamych Ittdd w Amer~'ce 
i pozostawił swej żonie olbrzymi wprost 
majątek. Pani Harlmess byla znaną filan
tropka, co uwidoczniło się też w jej testa
mencie. Zawiera on bowiem prócz części, 
przypadającej dzieciom, legaty w wysOS 
kości 
36.650.000 dolarÓw na róble cele dobre

czynne. 
I tak na sam " Commonwealth-follÓ" 

przeznaczyła p. Harkness 20 miłjonów d0-
larów. Równie pokame legaty wyznac~
ta filantropka na 

cele naukowe. 
'J eden z uniwersytetów otrzymał ln:y 

lililiony dolarów. Amerykańskie muzeum 
przyrodnicze, ogród zoologiczny, f\\etro
politan Museum i publiczna bibljoteka PO" 

wojorska otrzymały po 
milionie dolarów. 

Wreszcie wysokie legaty przypadły ~ 
, udziale prezbiterja-ńskiemu towarz. nlł· 

syjnemu.Jak pisma amerykańskie donosz: 
nalstarszY syn zmarłej bardzo jest nic, 
zadowolony z takiego ~,marnotrawienią~ 
fortuny. 



...... :1:--. 

Jak piękna łodzianka na
ciągnęła naiwnego 

kalIszanina ? 
Smutny epilog sielanki. 

'(x) Po~oda byla przepiękna. zdv Ro
man Ku,Ika. ka·llszanin. będącY' przypadko 
wo w f.A>dzi. slad~ w 

zacisznej aleł . ~ 
Darku Poniatowsdcie'lro. 

Przvpadelk zrządził. że :P. Roman siadł 
właśnie 'Przy e'lef!'anakiej dziewczynce. 

Niezm.ajoma zeI'kJnę!a w strone przyby 
sza, co {en rwzJ<\'l za dobra monete. Tedy 
powoli t>OCza:f dążyć do 

zawarcia maJomoścł 
t owa l)j~ościa. 

WszyStko szło jak nailea>i·ei. fu też po 
cbv.-ili Kulika tJII'Zedsta'W'il sie nadobnej fo.
dz.ianeczce. Czas Dal rOZlIlO'WQe toczY'l sJe 
żwawu. ku wiełk>lej talośc!r kalftszam.ina.>, 
kMrv zmuszony był ~ieszyć się «la dwo
rzec. 

Gdv KuBia 01)()Wied.z1ał damie o 5wetn 
trnartwieniu, ta 'WYl'3Zita cheć 

odprowadzenJa liro do oocIuu. 
. Uradowany ID. Roma'l1. ująWSZY czu-Ie 
dame ;pod ręke. m~lazt się Po chwi'li na 
dwo~u. ,rozfe ją wsadz.il w noc.zeka'lni I 
klasy. 'POw:ierzając ,tej jednocześnie swoją 
waHz;ke. sam zaś udar sie do kasy pO bi
let. 

Gdv WlI"6c.ił do POczekaJ.ni. ~rzera'zil 
si.e lJliema~(). 

Piclma· mabma. 
znł1meła. 

a wraz? nią walizka. zawj'erają.ca rzeczy 
na sume 

200 złotycłL 
SZuKa,T Kulka łod~iank:i 00 camn dwor 

Ot. a k1edvło nie tJQT11IOoJ!'lo. z.amekl.O'wa'f o 
krad2iciv ooHcłi. 

" Tytoniowe dziecko". 
Pomysłowa "IlIatka". 

Na wozi-e. 2XłdającY'lIt do Radomska 
~rzvtaDa~o duU~ WOŚĆ 

b1oo.iu~. 
k:t6rv t1kryty by,t w POdtlSZlCe imi,tują;cei 
opatulone d~'eclro. 1)'I',zroa&ał1e cJ1'Ustką 
przy boku pomY'slov.~ej "matki". "Tv'to
ni('lwe c!zlecko" wr.ll'Z l !DIOduszka natado
wana wewną!tirz tytoniem skonFiskowano 
pO 8'1)isa.niu odoo'Wied!ł1.i~o tnt>ito1rutll, 

R. M. AYRES. 61) 

[lY PIMIUIH? .. 
POWIEŚĆ. 

Obudziłam się na odglos szczekania 
p 'w; słyszałam, jak przed dom zajecha
ła bryczka i ktoś otworzył dr~wi. 

Po chwili wpadła do pokojU gospody
ni. całkiem zadyszana. 

- Przyjechał pan Lowen! - zawo
lala. 

Krzyknęłam ze wzruszenia. gospodyni 
taś pośpiesznie dodała: 

- To pan Henryk, brat palla Olafa. 
Ach, gdyby to był sam nasz pan ... 

ROZDZIAŁ XVII. 
Bylabym mogła ją zabić w tej ch}Vili 

ta to, że obudziła we mnie nad&ieję i na
tychmiast ją znowu uśmierciła. Odwró
ciłam głowe, aby nie zauważyła gorzkie
go rozczarowania, jąkie się odmalowało 
na mojej twarzy. 
Henryk Loweo! Cóż on llInie obchodził? 

Nigdy go nie lubiłam i wolałabym go wca 
le nie widzieć. 

Zaczęłam się starannie ubierać. aby 
mu przedstawić się w najJepszem śwIe
tle; za nic w świecie nie chcialam dopu
ścić, aby odgadł, że jestem nieszczęśliwą 
z powodu porzucenia mnie przez Olafa. 

- dlU. 2T kwiefnIa lm rGm. __ _ . _____ . __________ ~--------------------------------~--~~I~.-
Tajemnicze światełko w komórce. 

Czujny opiekun kłapouchych królików • 
(tV Pan Sl:anlslaw Lityński, właściciel 

skTomnej p~esy]'ki przy ulicy Zimnej, 
cdek stateczny uczciwy i nader spokojny 
hodował !pasjami 

drób I tróWd. 
. Ber.miefny ten 'Wdowiec, po stracie 
tony, PTow:adzH !ście lcla'S~torny żywof. 

Towa:rzysze dawnych hulanek chci~li 
~ nakłonić do wesołego życia, pan Stani 
sław joo,nak pozost.at głoohym na podszep 
b, ł cale swe ż~e poświęcał kurom i 

długonogim hró1łkom. 
()foczony wychowankami wo1ny CUlS 

spędzal w komórce zapelnione'j klatkami i 
grzędami. 

Dobru brmiony drób p're~entowar 
s)ę śmefnie. a i Uuśdutkie różnych od
mian króle prz;edstawialy się nicmnicjg-o 
dnie ku zadowoł·endu Lityńskiego i zazdro 
ści niektórych okolicznych mieszkańców. 
chcących koniecznie st.rć się wla'ściciela
mi 

wychowanków pana StGłJn.is!~wa_ 
Ten jednak strzegł komórki jak oka w 

~rowie. 
Jednakie rr~eoh osobników z garstk~ 

zazdrosny-oh. a mia'nowide BJ.'IUoo i Er
nes'~. Ibr~cia Sc'1.1bner, oraz' 19-1etni Otto 
Beck-er wszyscy trzej bez staleg-a mi·ejsca 
zamieszkania i o bardzo le'Pkic.h dłoniaoh. 
nie bacz'ąc na czujne oko opiekt..'t1.a drobiu 
ukn·uli wy.prawę na k,urnik pana StanisIa~ 
wa. 

W dt1ll2 wczorajszym pófnym włeczo 
rem, kiedy 'POsesja Lityńskie'go była po
~rą'Żona w g~okim śnIe obaj Sooooerzy i 
Beck er, zachowując iakn ajdalej idącą 
ostroinott ukradlI si<ę na 1'eren domu p. 
Llfyńskiego. Cicho i szybko 

wYWażyli drzwł 
oiobemani doffJrze z rozkładem kom6rkl, 
zag'ospodarowaili siena dobre. 

W przygotowan'e zawczaSll wm-ki po 
czę-U wrzucać kury i króliki przyświeca
jąc jednocześnie brmpką elek'tryc~ną, któ 
ra to ściągn·ęta nieszczęścIe. 

Pan L. bowiem dojrzał z okna mIeszka 
ma tajemnicze światełko w komóroe i 
uzbroiwszy się w po'teżnych rormiarów 

ki' J 
wziąf do 1>omocy kilku ~okaforów i wca
le zręczoi'e ,ztodziei osaczy!. 

Zaskoczeni znienac'ka próbowali uciec, 
czego byliby z :pewnoś.ci'ą dokonali gdy
iby ni,e zbyt wysoki parkan, nim bowiem 
zdołali !;ję nań wdra.pać. roznegliżowani 
mies&kańcy śCiąg-neli ich na ziemię 

za nogi 
i odprowadzili do poblisktego komisa:t1a
'tu. 

Po przeprowadzonem dochodzenil\1 
Brunona i Ernesta Seubnerów oraz Becke 
ra przestano \vraz z odpowiednim prato
kólem do dysJ)Ozycji w\tadz sądowych. 

-.-.--

Gonić Słowika! 
Po wIelu wysiłkach ptaszka osadzono w klatce. 
'(x) A'bram Sf-own{. notorV'cznv kieszon 

ko,,:1ec. bez sla~e.ro mieisc,a; zamieszkania 
stal wiecwrem na· p.rz'V'slalt'.ku tramwajo 
WYm prZy zbiegu ułk PkJltrlJ<.owskiei i Arn 
drzeia', ściza.tąc POżądJliwvm wzrokiem 

oekatatorebke 
jednef z ocze1rującyclt. 

Zdaniem SłO'WJka-. tmł'Ca IDrzy zooby
cf'll sakiewki b'V'la larwa.. \vi~ też zehrat 
się do d ZIi eta. Stanąwszy obok 'I1iewia'Sty 

otworzy' nieznacznie torebke 
i wvbra-r jej całą z.awarffość. 

NiewdalS1a zgo1a n'iooczekirwanie obej
rzaJa się ooza; s'iebie i zauważyła kooco
we oQeracle rl(lózteja. 

Abraroek. nie czcl{aią,c rozw.iązania. 
f'wcit sic do uciecoo w stwne ulicV' An
drzeja. 

Poozt:ooowana ~ krzyk!Iem .. trzymać 
ztodzi'eja" 'P;u~d1a się w DOf!'Qń za u"Cieika
jącyrn. 

RozOO'Częfa si'e 
szalona v.onłtwa. 

Słowjk ·wV'l!lwajac ~ę z ak ścigających 
!óik!rę.cil w u.lice Wó1czalIska. IPO -rem w ul. 
Kopernika. Tu tllkry.wlSzy sie w Jakimś bu 
d1l'.ią!cvm się domu. sądzi1t h1lŻ. że uszedł po 
2'oni. g-dv ty.rnczasem wytropiono ~o tam 

Byłam teraz rada, że dom byt pctell go
~ci. 

Wtem ogarnęły mię wątpliwości: A je 
żeli go O1af wysłał na przeszpiegi, aby 
się dowiedzieć, co porabiam? Może mu 
zależało na zdobyciu powodu do wszczę
cia kroków rozwodowych? Może chciał 
ostatecznie zerwać te więzy. które mu 
ciężyły? Może 011 sam namówił Marje, 
aby mię skłoniła do zaproszenia Szkota? 

Ta myśl nic dawała mi spokojU. Czy 
naiwna Marja była naprawdę nic zdają
cetn sobie sprawę ze swej roli, narzę
dziem w je~o ręku? . Ale nic, tak podłym 
Olaf nie mógł być! 

Ale ona, ta druga? Jeżeli 011 ją napra,w 
dę kochał, to trudno przypuścić, aby się 
cofnął przed czemkolwick, byle ją tylko 
posiąść na zawsze. Pocóż miał mi~ o~ 
szczędzać, jeżeli mnie nie kochał? Pie
niądze przecież już otrzymał, a ze mną 
się nie liczył... Moje podejrzellia nidylko 
nie znikały, ale przeCiwnie coraz bar
dziej się utrwala tv. 

Zeszłam lIa dM, ukoilczywszy wresz
cie ubieranie się. Henryk Lowell sie
dzial przy stole i pił herbatę. Jego wzrok 
wpil się w moje oczy z inkwizytorską 
przenikliwościa, której nie moglam znieść 
równocześnie podniósł się z miejsca i 
skłonił się z przesadną g1"zeczllością. 

- Spodziewam się, że pani wybaczy 
mój najazd, - rzekł. Chciałem wy~tać 
depeszę, ale muszę się przyznać, że za
pomniałem to uczynić. Nie potrzebuję 

przv{'hwvcono i ~owiedz.iono do odl1'Oś
ne~o komisariatu P. P. 

Tu 1>rzY' 
~rowadzaniu rewłzl1 

znalev.ono przy 1I11m skradzloille oweJ nie 
wieście T2)e'czy. Abramek wadZą/C. że już 
niema: rady 

nrzyma' sie do kradzł.eżv 
Słowika' wraz z od'DO'Wiednim Mofa

kulem przes'tano do dYS/POZycii władz sa
dowych. 

KUPON 
Kino-Teatr APOLLO 
KOJłSTANTYNQWSKA NI'. l' 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
ulgowego na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) ~a zł. 

BIił, ni troJo DzIkich r,burłrf'. 

się pytać, jak się pani powodzi, wyglą
da pani znakomicie. 

Jego słowa zmieszały się nieco; oczy 
moje byty jeszcze zaczerwienione od pła
czu, więc "znakomity" wygląd był uprzej 
mą albo też złośliwą przesada. 

Odpowiedziałam jednak, że nigdy nie 
czułam się lepiej, niż 'W obecnej chwili. 
Usiadłam obok niego i zaczęłam z nim 
rozmawiać o wszystkiem, tylko n'ie o mo
im mężu. Postanowiłam zaczekać, aż on 
wymieni pierwszy mię Olafa. 

- Spodziewam się, że pan tu pozo
stanie przez kilka dni? - rze,kłam. -
Czas nam tu nrzyjemnie upływa. niepraw 
daż? - dodalam zwracając się do reszty 
obecnych. 

- Tak, tu bardzo przyjemnie i weso
ło, potwierdziła Marja. 

- Wspaniale, - zawołał Janek z glę
bokiem przekonaniem. 

On również nie lubił łIenryka Lowe
na i byłam mu za to wdzięczną. 

lienryk opowlcc1ział, że chętnie pozo
stanie przez kilka dni, jeżeli nic będę mia 
fa nic przeciwko temu. Obejrzał się do
kota. 

- Ale tu naprawdę nastapiły duże 
zmiany, - rzek t. 

- Można łatwo zauważyć. rękc ko
biecą. - wtr;{ciIa Marja. - Już nie wy
gląda teraz tak po starokawalersku. jak 
dawniej. 

Janek podszedł do pianina i zaczął 
jedną ręką wygrywać jakąś melodię. Za-

Karty Z rttkawa. 
Ucieczka gości przeJ: o:;no. 

(x) Dorocznym zwyczajem. w ostat
nią niedzielę kwietnia pan Alfons Katzer 
za.mieszkały przy ulicy Cymera, wypra: 
WIł W swoJem mieszkaniu bibkę dla 

kolegów i przyjaciół. 
Hucznie i wesoło. bylo u niego w dniu 

onegdajszym. 
Hwnory r6towtly słe, więc niekt6rzy, 

o słabszych glowach, zaprzestali pić j PO 
woli zabrali się 

do gry w karty. 
Za przykładem tych poszli inni. Jak

by za dotknięciem czarodziejskiej r6d?ki 
zniknęły zakąski, talerze ze stołu ustępu· 
jąc miejsca kilku 

taljom kart 
I skromnej baterji flaszek z "oczyszczo
ną". lądza wygrania ogarnęła wszy
stkich, więc też prześcigano się wzajem
nie w grze, 

powiększano stawki 
a nawet śmielsi zaczęli czynić niedozwo
lone kombinaCje. • W t>ewnym momencie 
pan Katz,er ujrzał jak Wiktor Leks (mie
szkaniec Strykowa) posiłkował się w 
grze 

kartami wycląganeml z rękawa. 
- Szuler! - krzyknął zaperzony p. 

. Alfons l zaniechawszy gry skoczył z za
ciśniętemi pięściami ku Leksowi. 

Wynikła ogólna walka, kres której po
łożyło nadejście policji. Goście po
zgarniawszy pieniądze, ratowali się 

ncleczką przez okna. 
W mieszkaniu pozostali tylko, Katzer ł 

Leks, kt6rych pOCiągnięto do odpowie
dzialności za wszczęcie b6jki i nielegalną 
grę w karty. 

--0- .. 

, Człowiek z pękni-=tą 
czaszką na torze 

kolejowym • . 
Zbrodnia czy wypadek? 

Z iPłofb:kowa GooOOZą: 
W dniu 25 b. m. olroto gOOz. 2O-ej na ło 

warowei stacti W' Pio'hiro~e mJiedzv:to
rami '2'MW1I1 emi 

znaleziono mętcZY7J1e. 
leżą,ce2'o bezP'!zyltomnośoi i. brOtCząrceg() 
k.rwJa. 

Po udzielooiu plerwsze:f oomocv orZ6 
wńeziooo g'o do sz1'i'tala św. Trójcy. Ma 
on 
peknlęta czaszke i do DOłOWY wtłoclJOł1.e 

cZiOlO. 
W ed~ dokiumentów z.na[eŻ1ooycl} 

m:zy potłuczonym słwlerdzooo. te nazy
wa 'Si~ Jóref Tamo'WtSik! i· oocl1oozi ze 'WSi 
Adamów . .11.'m. Ręc.zno. 

Należy przv'puszczać. te na Trumow
słde~(). wzechodz~~ 1)1'zez Ifor 

wpadł J>Oclą2. 
zd8Jt.araev do Radomska j ,parowóz ude
rzył gI(} 'W g'towe - jednocześn:ie odifZ.u~ 
calą1C ~o na bok. 

~1ewtwo iW tolru. 

stanowiłam się nad tern, czy on rzeczy~ 
wiście kocha Marję: doszłam do wnio
sku, że w ostatnim czasie zaszła w jego 
zachowaniu widoczna zmiana. Nie by' 
już takim aroganckim i pewnym siebie, 
jak dawniej. 

Mój wzrok padł na krzesło Olafa, któ
re stało puste. Nadzieja, że go kiedy
kolwiek jeszcze zobaczę dogasała; coraz 
bardziej utrwalało się we mnie przekona
nie, że straciłam go na zawsze i serce mio 
tało slę w bezbrzeżnym bólu. 

Szkot nagle podskoczył, chcąc praw
dopodobnie choćby gwałtem wywoła~ 
wesolość, która znikła z naszego grona. 

- Przestań z twem pogrzebowem wy 
dzwanianiem, - zawołał ze śmiechem do 
Janka. Aby swym słowom dodać naci
sku, pochwycił ze sofy poduszkę i rzucił 
nią w kierunku mego brata; chybił jed
nak i trafił w stojąca. obok lampę, która 
spadła na ziemię i rozbiła się w tysiączne 
kawałki... 

Gospodyni, która w tej chwili weszła 
do pokoju, krzyknęła przeraźHwic. 

- Ach Boże, mój Boże! - zawolała. 
- Stanie się nieszczęście w tym domu! 
To zły znak, jeżeli lampa się stłucze ... 

Staruszka była zabobonna, jak wszy
stkie wieśniaczki. Wybuchłam śmiechem, 
ale nie mogłam .się opędzić uezuciu dziw· 
nej trwogi. 

(d. c. n.) 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
---x:---

Nadeszła łódzka wio na ... 
Ską'pa zieleń I brak wody, to dwie bolączki naszego grodu. 
Znów tedy szary kornłnogród przy

oblekł się w nowe wiosenne szat y
znów kąpią się łodzianie . i łodzianki w 
wiosennem sZońcu, zażywając aury w za 
kurzonej atmosferze łódzkiej ulicy_ Po
goda ustaliła się i zimowe chłody - zda
je się - zakończyły swe panowanie już 
na dobre. ' 

To też w ubiegłą niedzielę, jako pierw 
szy piękny dzień wiosenny, tłumy zale
gły już od rana ulice i parki, napawając 
się wdziękami starej, a jednak wiecznie 
młodej zalotnicy - wiosny ... 

\V16sna w Łodzi odznacza się stale 
bardzo sp-ecyficznemi właściwościami. 

I 

DRZEW A I WODA. 
Przedewszystkiem tedy: bardzo sła

be zadrzewienie śródmieścia Jest bodal 
największym mmusem wiosny łódzkieJ. 
Z gruba biorąc - niema prawie wcale w 
centrum Łodzi zieleni, a przecież gdzież 
bardziej, niż na ulicach polskiego Manche. 
stert! przydałoby się oŻYw.cze. dezynfe
kujące ddałanłe drzew na zakurzoną i za 
dymioną atmosferę? ... 

Pozatem .1igdy tak bardzo, nie odczu
wa się braku rzeki w Łodzi, jak właśnie 
z nastaniem ładnei. ciepłej pogody. O~ 
gromnie daje się nam we znaki brak ge
neralnego wentylatora Jakim Jest w ~aż
dem innem mieście większe zbiorowisko 
wody, wchłaniającej w siebie miazmaty 
atmosfery wielkiego miasta i przeczysz
czającej Ją skutecznie. 

, 
SKRAPIANIE ULIC I "CHRZEST" PA

SANTÓW. 
Braku większego zbiorowiska wody 

nie zastąpi w Łodzi armja dozorców, któ 
ra z nastaniem wiosny zabrała się już e
nergicznie do skrapiania ulic strumienia
mi z hydrantów. 

Oczywiście - i to skrapianie jest nie
zbędne. wątpliwe jest tylko to, czy skra
pianIe nlic łódzkich musi odbywać się 
tak często wespół z Jednoczesnem, mniej 
tub więcej obfitem skrapianiem wiosen
nie wystrojonych pasantów? ••• 

Niestety., jest to w Łodzi na porządku 
dziennym, że dozorca, bądź nie cbcąc za
dać sobie fatygi uważania, bądź też 
wpadłszy w· ferwor lnb zgoła... dobry bu 
mor, operuje hydrantem w lewo - pra
wo, Iilezbyt się martwiąc, że tam gęste 
krople zraszają Jasne kostjumy I wiosen
ne flamłtnry spacerowiczów. 

Przydatoby się, aby pOlicja wvda~.a w 
typ1 kierunku wyraźne. niedwuznaczne o 
strzeżenie ood adresem dozorców. przez 
cO za'POl1Jie2"loby sie niejednemu nie·poża.
danemu mcvden!flowi. 

JAK I(WOKA NA JAJKACH ••• 
Do min'Us6w wiosny tOdzkiei z.a;liczvć 

również trzeba staJa odwieczna holąoczkę 
Łodzi: brak należyte! ilości ławek zarów 
uo w Doszcze~ółnych puuktach miasta 
(tam. właściwie wcale ławek niema •• ) jak 
i w Darkach miejskich. 

Mieszka6cy innych miast - idalc sobie 
spacerkiem 00 mieście - maja dosyć oka 
z.ii do wvoocz-eda so'bie na ławce. Łodzia 
nie moga to czynić jedynie w parku, a i 
tam, nadomialf. la-wk1' sa niewYgodne. bo 
przeważnie bez o'parcia dla pleców. siędzi 
sie więc na nkh - i3.k kwoka na jaikach. 

Prz:vpusz~zać należy. że dokoła 00-
\Vst~,~C~!:W obecnri.,. skweru na Placu Wol 
ności. władze municvDalne umieszczą sze 
ref!: wy~cdnych ławek. 

HARCE CYKLISTOWSKIE W PARKU 
PONIATOWSKIEGO. 

Przydałoby się równi·eż wieke. aby od 
Mśne władze podda-Iv nie'co śdśle11Szemu 
rygorowi wielu mlodoci.anvch cvldis:tów 
łódzki'c.h. którzy z nastaniem w.io,snv obra 
li sobie znów za staN teren swych dwuko 
łowvch harców - paTk Boni.itow.skieg-o. 

Już od kilku dni zaDelniaia aleje teg-o 
parku istne c:hmary młodzieńców. p<>p:isu 
jących się kunsztowna i nieraz rekoTdo
wo szybka J.a'Zda. czvniac lo zawsze wie
cej ku swemu własnemu zadowoleniu. niż 
ku satvsfakc5j mniej sportowo usPOsobio 
IJych spa·cerowiczów. 

Zwłaszcza marki. odwiedzaiiace parK z 
ma,lolelhiemi swemi pOciechami - z nie
"Ii f'l1{im enfuz,iazmem ;przYl?:Ilądają s.ie 
łvm oo:oisom. bowiem maleństwa sa co 

chwila naraŻOłle na nieberołeczeństwo ko 
liz.li z rowerem. 

BEZPIECZE~STWO PUBLICZNE PRZE 
DEWSZYSTKIEM.. 

Prawdą jest, że Mdzkie bruki zmusza 
ją cvkiistów l6dzikicll do sZiUikania terenu 
iazdv poza miastem - w samem mieŚiCie 
jest jazda dla przyjemności niemal niemoż 
!iwa - TJrzedewszy.srt1ctem iedna'k idzie 
o bew.ieczell;st'wo tmbUczne. 

A ono wlaśnie l'11O'OOO jesf .na'!.aWne, 
jak 'teg-o d{)wJódt już w laJa:ch Ulbie~rycil 
nieJeden wy,padek w parku Poni8lto,wskie 
2"0. 

rile bądźmy Jednak zbytn~ mlz3ll'łroDa 
mi ... Mimo wszystkie minusy - wiosna 
iest. dobrze sie sta·!o. że iuż Pl"ZYbYła. ty. 
czmy fei tedy jak na.łsłoDecmieiszeeoo dla 
nas uśmiechu_ . (faun). 

Q4 7.e 'MNiM." .. WtFtMlPS'tt'Rt!i8M19Mi"I"" ..,.....,., 

Troje szczęśłiw'ców. 

Wł6częga: - No, niechaj mi kto powie teraz, że miłość nIe przy
nosi szczęścia .•. 

M 

Kto przegra, ten postawi jedno piwo ••• 

Karty powodem strasznej zbrodni. 
Partner zabija przodownłka policji. 

Z Chelmży donoszą: , 
W lokalu "Concordja", zeszli się wie

czorem dwaj dobrzy znajomi, przodow
nik poliCji vVfadystaw BuJczyński lat 32 i 
Jaruszewski. Popijając w najlepszej zgo 
dzie piwko, postanowili urozmaicić sobie 
czas i 
. zagrać w 501. 

Kto przegra, ten postawi jedno P hl,T O. Gra 
roznamiętniła swoje ofiary, . bo Jaruszew
ski pod koniec zaczął się gwałtownie nie
cierpliWić, ponieważ mu karta nie szła i 
rarzucać przedownikowi Bu1czyńskiemu, 
że 

jest fuszer, 
gra nieprawidłowo itp. Od słów przy
szło do rękoczynów. Zaślepieni namięt

nością gry i podnieceni kłótnią, wzięli si~ 
za bary. Jaruszewski Kaz. widząc, ż~ 
jest słabszym, nagle odskoczył od B. i 
btyskawicznym ruchem 

wyjął rewolwer i skierował go wskrod 
swego przeciwnika. 

Jedna zła chwila, jeden moment, jak bły
skawica - i padł strzał. Z głuchym lo
skotem padł Bulczyński na ziemię. Kula 
przebiła czaszkę powyżej prawego oka i 
utkwiła w mózgu. 

Niewiele namyślając się Jaruszyńskt, 

widząc swój zbrodniczy czyn i tragiczną 
ofia.rę u swoich nóg - usiłował popełnić 
samobójstwo. Kula skierowana w piersi 
zadrasnęła lekko płuca. Bu1czyńskiego. 
który osierocił żonę z dwojgiem 'dzieci, 
zabrano do prosektorjum, a Jaruszew
skiego odsŁawiono do domu, gdzie przy 
lożu jego czuwa lekarz. Zdrowiu zabój
cy nic nie grozi. Był on właścicielem ki
na \V Chelmży. 

a d z i ś. 
Tempora mutafl1tur ~ •• 

Dzfsia1nikogo nie dziwi widok prz'ed
sfawi:ci~lki pki pięknej. bąd'Ź to pod posta 
cią poważnej matrony, bądź fet młodej 
panieuki, rpa1ącej papie:rosa 

w mtiej5cupublic.mem. 
I niM już ni,e pamię'fa cZJaSów gdy rpalarnI·e 
cygara ł'lllb fajki na ulicy byto uwaŻJane za 
nieprzyzwoitość, a nawet karane grzyw
namI. 

Jeszcze pod koniec osiemnastego wieku 
poza faj<czarnilami przy skr-adach fytoniu i 
poza 

domami prywatnemi, 
pa;lenie fajk~ nie byto w zwyczaju. Dopie
ro w pIśmie londvńskiem "Observ'er" z 
dnia 5 lutego 1826 r. z,nalaz.!a się wiado
mQść () 

nasfępt.1..ią.cej nowości: 
"Je4en z najwylwornJejszych Idubt: do . . 

przy ulicy St. James o'fwo-rlyr dla swych 
czotnków "Salon do palenia", do którego 
panowie mają wstęp po ~~placeł1ii'll sze
ściu pensów ka:ry". 

A zatem trzeba Lyto pf,a,cić karę za pa
leni'e w s.pe1cjalni(: do tego 'U'rządzonym sa 
lonie! 

Jakże zlfl1ieni'ły się czasy! 

Poulep8Kie · CIil'I8Słłlał1słłll 
aale AleJe ąB!oustld 73 
Wszystko dostać tam można. I 

Pama~tajcie O inwalidach 
wojennych I 

ZAMIAST FELlETONU. 

Wesoły człowiek. 
Ktoś słusznie zauważył, te Polacy się 

zawsze czemś martwią. Mają rację, czy 
nie,_ale hamletYZUją. Tern bardZiej odbi
jała od ogólnego nastroju jowialna i wie
cznie_ UŚmiechnięta twarz pana VVawrzy6 
ca pr.skorza. 
. Co to był za wesoły człek. Byteś w 
pieniężnej opresji, a on ci takiego "wica" 
opowiedział, że pęknąć można byto. I 
już lżej na duszy. Raz go spotykam rut 
ul. Piotrkowskiej. 

- I cóż panie Wawrzyńcu? 
- Nie daję się. Lona mi się rozcho~ 

rowała. Wymyślilem sobie na ten temat 
trzy dOWCipy. Tylko wesoło! Nie war
to się martwiĆ. Zmartwienie gfupstwo. 
:.Jest choroba w CIomu - strata. Martwisz 
się, tracisz znowu zdrowie. Warto to tak 
'do straty dodawać stratę? Smleję się j 

basta. 
Innym razem spotkaliśmy się w ka

.wia.rnł. Promieniał cały. 
'- Powiem panu dowcip. 
Jestem już dTIlgi dzień bez jedzenia. 

[Już dawno myślałem, że na moją tuszę 
trzeba bę.dzie zrobić gtodówJ..-ę. A tu jak 
z nieba spada wyrzucenie z posady. Wy
lali aż miło. Bycza sposobność. Cha, 
cha, cha! . 

- I ruda broda trzęsła mu się. z ra" 
dości. 

- Przedwczoraj, tak było to przed
wczoraj.. Miałem do niego interes. My
ślę sobie: 

- Bestja optymista, ale może też mu 
Jaki grosz potrzebny. 

- W chodzę, zastaję ŻODę. 
~ Gdzie Wawrzyniec? 
Dziwnym ruchem wskazała kanapę. 

Leżał, spał widocznie. Po ustach bląka: 
mu się wesoły, figlarny uśmieszek. Zda
walo się. że właśnie ma wystrzelić ja
kimś kawałem. 

Cóż on robi? Gra w cfu.cłababkę.? U
(taje? Spi? !Jakaś .. szopa w _ 

Właśnie się zastrzeHt. 

Przeciwk_ 
wybrykom. 

Zło'liwe psucie aut; na dro
gach pubII~ 
~ wszelkie dol~_ .cd 

siebrane środk:i. ma~ątCe na: celu. ukrócenie 
mśJiwe20 J)sucla aut 

przez 'DIOrZł:łQatlie na dro~aoh·,pllbnCZIItYcl1 
ośt~ PIl'ZedmioMw. ~ ve
ltainie opqn. co IJlrorarta W'ta~~ ,na ;po
w,aine suałv ł·,możes~ . nie
szczęś~iwe. 'WY'pa~łci. ni e osf-.uroel'v sllClll'eku 

Ministerium robót J>ubScznych. 
wYdało .naslelYU\1~Ce zarzadzmie: Wi każ
dym wY't)ad«cu . uszkodzenia, OPOnV P'fzez 
oslre ,~edmilo'fv w l'odza:m srwo~<lzi, 
szI(1fa, żema i t P. wńnno być 
przeprowadzone dochodzenre w cełu 'WY' 

krycia sprawcy. 
. Jeże:Jii śled:ihvo llJSiccl;i, i.t oooollIlih" to 
dziecr, za stTalv mate:rjal1ne 
. odPowiadaja roddce 
w razie za1Ś, niewvkryda s'Prarwcv kalfY' 
g-oaneg-o · czynu, . odDowied~a;1ność ponosi 
wieś. os.a~da lub miasto. na i'er-eni'e 'dtóre:~ 
Dopełnione zosfa-fo wykroczenie. 

Może przet{) zarządzenie 'POwv2!sze 11-
kr-óci w,reszci.e karYg1odne· wvhTvlti.;zw'ta 
szcz.a. iŻ' w w·iel'U wypad~ch stwierdzo
no. Że .robione jes1: to celowo. na ~le nre
zd.rQw!l (kookUlrencjL 

li do odwołania. 
Starostą piotrkowskim będzie 

p. Kozłowski. 
• JaK'-donieś\iśmv p.rzed killIku dniami. 'W 

zwiazku z urlopem p. St.-pjjal1coiW'Slcie,gQ 
kiero\ynidwo pio{rkowsldeg-o s:tarl(»stwa 
obja't rad-ca wo}ew6dztwa: p. Kocl'olWski. 

No\,,·om,ia'now.a,nv starosta d01vchczas 
za~m8v:a.r stanowisko 
inspektora samorzadów w woiewództwie 

łó(!zkiem. . 
a przed wojną bv! sekretar~em zsjazdu Se 
dziów PokoJu w Ł:odzi. 

Zgodnie z nominacy.tn:vmdelCreif'em wo 
.iewodv Darowskieg-o. P. radca! Kodowsk$ 
~edo~ tu ~ęd;zie u. do odwolam& 



f.~PORT.!ł 
Zawody bokserskie o mlstrzostv/o woJewództwa 

łódzkiego. 
Finał zawod6w odbędzie si w I:.odzl. 

PabIadce. 'n. 4. (C-S) Przedboje za
wodów bokserskich o misb"zostwtl woje
wócktwa łódzkiego przyuiosty następuj.
oe rezultaty: 

Waga :musza: Rydzyński - Jankow
skJ (obaj Sokót). Zwyciężył Ryd.zyński 
w I-ą nmd7ie trrzez poddanie się prze
~. 

Waga płórkOtWa: Pi·efraszek (Kruszen 
der}-Reit!!hard (Union). Zwyciężył pierw 
szy przez podd.anie się :przeciwnika. Raź 
niewski (Kruszender)-Na(\aszwili, Union 
Zwycięshro przyznano Raźniewskiemu, 

gdyi NanaszwUi pr.zy równeł n~ punk
fó:w po 'tirzecIh lWtdaclI f;rezy.gnowal z dał 
ue! walki. 
W~ lekm.: Ustak (Sokół) - Katan! 

'(SOkół). Pierwszy ,zwycieży: na 'Punkty. 
Lewandowski (Kruszood.er) - Minóel (50 
!kół). ZWYCiężył na .punkty Lewandowski. 

Wa~a półśrednia: Trzonek (Sokół')
Zajde'l (Union). Zwycięstwo na punkty 
przyznano Zajdlowi. Walki w waR"aclI 
średniej, wtci-ężkiej i ciężkiej nje odJbyly 
się. Pimly zawodów powyższych od.łbę
dą się w Łodzi w dnitt 3-go maja. 

Zawody szermiercze o mistrzostwo D. O. K. IV. 
4 zwycl~.twa pułk. Arciszewsklego. 

(es) Za~'Ody szenn-iercze (szable) o 
młs'trzoeh..'O J)()K. IV. daty wyniki. jak na 
s6:Pu:łe: kt. A. grupa oficerska -1) płk. A-r 
ciszewski, ~) por. Kutnkki, 3) mjr. Nus
shaum (zeszłoroczny mistrz), 4) por. Ku
detski. Zwydesca ,plk. Arcisz.ews."d na 4 
wałki uzyskał 4 zw~ięstwa, mianowicie 
z mir. Nussbaumem 5 :3. z por. KU<ielskim 
5:0, ,z POf'.lOmlerem 5:1 i z por. Ku~ni-

cklm 5 :3. Poruc1Jlłk K'U'1Jn.tckt w 4 wał
kadh odniósł 3 zwycięstwa, mjr. Nusbaum 
- 2 i por. Kude1ski - l zwycięstwo. W 
kt A grupy podoficerskiej mistrzostwo 
zdobyt sierż. SZOT, 2) plut. Urbański, 3) 
'P'luf. Ziora 7. Z7 p. p. Częstochowa. W gru 
pie 'Oficerskiej }d. B : 1) por. Ogrodnik. 
2) por. Owca. W k'l. B grupy podoficer
skiej 1) ogniom. WaJczak. 

1&0 tysięcy miejsc.. 

Największy stadjon na świecie. 
-NclIwy !Jort. 1:7. 4. '(c-s> Najslynniej

łZY menager !.'POrtowy i impresarjo naJ
sensacyjDtejszyd] zawodów sportowych 
w Ameryce ifex Rickard :przystąpił do 

budowy wie4kiego sfad'lonu na Lon~ Is
~and. Stadjon będzie ob1iczony na 150.000 
mieJsc i Toz,miarem przewyższać będzie 
stad:ion w Wernbłey. 

Francuscy tennlsiScl nie biorą udziału 
w turnieju tennisowym w SzwaJcarjl. 

Prasa wiedeńska donosi, że w odby
Wających się turniejach tennisowych w 
SzwaJcarji, 
łeunlsłści franCUSCY udziału nie wezmą. 

Na udział tennisistów francuskich liczono 
i był on o tyle ważny, . że w turniejach 
szwajcarskich biorą udział Niemcy. 

Tymczasem ponieważ związek fran
cuski, Pederation Pranc;aise de Laon -

Tennis, swoim członkom zezwolenia na 
udział w turniejach szwajcarskich. 

me udzIelił, 
"tenn!sowe Locarno" nie dojdzie do sku
tku. -

\Viadomości gazet niemicekich są 
prawdziwe -- tylko nie wiadomo jakie 
przeszkody spbwodowaly absencję gra
czy francuskich. 

Hakoah' W Ameryce. 
Tourn6e wiedeflczyk6w. 

Nowy l~. - Plel"W~ZY mecz wiedeń
skich piłkarzy na 'terenie U. S. A. t'ozegra 
ny wstaf w dniu 25 ib. m. z Ali Star (No
wy Jork). W czasie od 27. 4. - 25. 5. Ha 

kom rozegra 9 SPGłbtii z rozmaftemł klu
bami StarJ6w Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej. 

Wybuch zbiornika benzyny. 
Odważny pasażer taksówki Ni 61. 

_ W dniu dzisiejszym około godziny 
6.30 rano ulica Prez. Narutowicza była 
miejscem wypadku, który, gdyby nic 
nrzytomność umysłu jednego z pasaże
rów p. łienselmana, mógłby stać się po-

'odem poranienia kilku osób. 
Taksówka Nr. 51 prowadzona przez 

zofera Matuszczaka przy zbiegu ulicy 

Sienkiewicza stanęła w plomieniach, 
wskutek wybuchu benzyny w zbiorniku. 

Powstała łatwo zrozumiała panika, 
kt6rą zlikwidował energicznem wystą
pieniem pan H., ściągniętym z ramion 
płaszczem szczelnie omotał płonący 
zbiornik tłumiąc ogień w zarodku. Stra
ty spowodowane wybuchem nieznaczne. 

rtiezwykly dramat erotyczny. 

l~ro~ni[lY UWo~li[iel WIlU[il mło~~ .~iew[lyn~ W fale Warty. 
Z CZ~fuDhowy dooos:z.a: 
Młoda dZ'icwczyna, Stana,gta wa Sullkow 

sl~ a, zamieszkała w kopa,lni Mirów. po
znała 'PI'zed dziewi ęcioma miesiacami 

dziarskiesw meZczvnte. 
wtóry iPrzedstawiif się je.! jako. Borkowski. 
Wkrótce oom1ędzv mlodymi na,\\riąza ta 
s ic nić symrpa tE. aż "''Tes.zcie t>e'Wllle~o 
dnia Borkowski 

oświadcZYł sie o reke DaMV Stasi. 
'W obecności jej rodziców. R01JPOczely się 
słodkie chwilę narzeczeństwa .i otumanio 
lla dzie \ 'CZVlla a,ni się spostrzeda. jak u
lw-ch aJ11 v 

nadużYł iei zaufania. 
Romans d~R't1ą~ sie jednak dalet j 

~kr6ke Sul'kowska miara zostać ma-fiką. 
R.aplem spad't srrom na jeJ gotowe. Nie
szczes na do.wied.ziała sie. że rzekomy Bor 
kowski nazywa s.le w isto·cie Roman Bu-r 
chacki. a co JroTsza jest oddawna żo-naŁym 

i oosiada troie dzieci. 

RowatCz uwiedzionej dzie'\\-"t·zV1l1v nie 
miała jITani'C. 

Wczora.i w'reszcie. na skutek oifrzyma 
ne~o o.d żony BUiTcbackiero łi,gtu. wY5z1a 
.z domu. aby s.potkać sje ze sprawcą, swej 
hańby i rozmówić sie z nim ootate'c~nle. 
Uw.odzitOiel v.nra.z ze !Swą, ofIara zawędro 
-wali a:ż na most ·na Warcie. TIitai roze
g'ra'fa się miedzy nimi 

lrWałtowna scena. 
Dziewczyma czvni~a Burcha'Ckiemu sror.z 

kie wyrzuty. ten za-ś. w porV\V'ie szaleń
czeg-o ,Iwiewu. chwycie ją niespodziewa 
nie w pM i 

zepchnał w fale Warty. 
Szcześdem. na krzyk tom\!cei :pośpi e

szyli z mtunkJem zna'jduiC\JCY się -w pohli 
żu mężczyźni i wydobyli dziewczYlł1ę z 
wody. 

Po]'ic.ia aresz:towata Burchad{je~o 
przekazata ~o sęd.ziemu śledczemu. - ... -.--

• 

Zycie .ekonomiczne. w _ 

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
Neto ....... deł.- ~. 

-Londyn 50.00, Zurych 51.00. Berlin 
~.39 - 40.81, wyplata na Warszawę., Ka 
towicę l Poznań 40.69 - 4091, Gdańsk 
51.43 - 51.57, wypłata na Warszawę 
50.43 - 51.57, Wiedeń czeki 69.75 -70.25 
banknoty 69.00 - 70.00, Pra~a 330. Ryga 
51.00. 

lall':młcm.y r'Y1iet J)lenłęł;ny , towaroWY. 
Londyn. Londyn za 1 f. szt. 4.85 5/16 

- 4.05 518, łiolandja 12.10 5/8, francja 
145.40, Belgja 135.25, Włochy 120.90, 
Niemcy 20.43, Szwajcarja 25.17 314, Danja 
18.58 i pół, Szwecja 18.15 3/4, Norwegja 
22.52 i pól, IieIsingfors 193.12, Praga 
164.12, Wiedeń 34.50, Warszawa 50.00. 

Paryż. Londyn 145.25, N. Jork 29.86, 
Szwajcarja 576. 

Gdańsk. 100 złotych 51.43 - 51.57, 
czek na Londyn 25.19 i pół, telegraficzna 
wypłata na Berlin 123.226 - 123.534, na 
Warszawę 50.43 - 50.57. 

Zmycia. Paryt 17.32. Lonbn 25.17:r, 
N. 'Jork 5.17.7. Berlin 1.23.2, Wledefl 73.os 
\Varsz.awa 51.00, Budapeszt 0.72 i pół, Bu 
kareszt 2.10. 

N. Jork. ~ za 1 f. nt. 'ł.M 318. 
Pam 3.86 i pól. łlerIhl 23.80. _ .. -~~:::::--

NA OaDm ZBOroWEJ ZWYŻKA. 
Warszawa, 27. " No'fowalIia na' Gieł

dzie Zbożowo-To~r().weJ 'la 100 kg. fr. 
stacja za tad. o wania. Zyto kongresowe 
gwar. 31.50. ,Usposobienie wyczekujące. 

• 4 

AAJKRmwo~. 
ObnJrienie dyslrorJta w Ameryce. 

P-ederaI Resenre ~ of New York ob 
niżyl sropę dyskon!.owll z .. proc. na 3 ·i 
pół proc. w sfuS'tlllbl rocm}lU1. 

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) W dm1u dzlsie;szym stan TYIl~6w 

t,ódzkl-ch w oorównaniu z trunriem ubieg
łym PTzed,giawi ał się z-nacz,nie le Diei. 

Ceny artykwtów kts~taINx}w.alł'y się 
mniej ~1iecej lI1aSlt~P'UjatOO: 

Nabiał: masto 5,00 - 5 .. 30 <lo 5.50: ma 
sto śmi'etankowe 6,00 - 6.50: jalka 1.70-
1.85; za I ~1t.mek jad (wY'oierall1vch) tą.
da'tlo do 2,40; jajka skrzynkowe 1,65 -
1,75: śmietana (cena 1 litra) 1.90 - 2,10; 
ser (cena 1 kHogTama) 1,50 - 1.8Q; za 1 
litr m1ekaptacono do 30 g-rOSZY, 

Drób: k'ura 4,00 - 6,50. kaczlka 3,50-
5,50. gęś 8,00 - 10,00. indyk 11,00-14,00 
za kurczaki. 'Płaoooo od 2.00 dQ 2.70. 

ZłemtoDłcdy: (cena 1Ał: 100 k11~) 
ztenmiakt 6,40 - 6,70 do 7 mtvcll, btJra .. 
ki 10.00 - 12,00, mar·chew 15.00 - 17,50 
wz.ednj'eJsze do 20 zl!otY'ch. 

Ostrodowłzna: (cena za 1 szfiitJlke) kalla 
flor 2,50 - 3,00. karpasta zwykra 0,40 

- 0,60. kapusta wlosłta od 80 dó 
1,30, za idl'O'RTam cebuli pł:acono od 60 do 
80~ro'S:zy. NowaJl1e sprzedawano 00 c-e
naoo if1astętm.i~: dów1ka: sa~.2Ity 0,2<.' 
-0,25, PeCZcnc rzodkiewek 0.15 - 0,25. 

RuIch na rynkach zmac.z.nY'. 
--:0:--

SP ADEI\ CZE.RWO~CA. 
Ozerwo'tliec w d'alszym ciągu ujawnia 

tendencję zniżkową. W Warszawie ofe
rowano większe ilości czerwońców po 
3.80 dolarów. W związku z zachwianiem 
się czerwońca rząd sowiecki wycofuje z 
zagrarucy, zwtaszcza z Niemiec, 7.depooo 
watte 'łam 'VI s~łm czasie doto. Według 
wiadomości, otrzyman~h z Moskwy, 'tam 
tejsza giełda pienię"!na .zosTała ja'koby 
zamknięta na !pewien czas w związku ze 
spad!kiem czerwońca. 

-0- ,. 

raglczny wypadek w Widzewie. 
14-letnł chłopiec znalazł tmiert VI głębokim stawie .. 

iW dniu wc'Zorajszym okolo godz. 6-ej 
po połuootu przedmieście Widzew było 
widownłą 'tragicznego wypadku zakończo 
nego 

śJDSerd;s t4-JełDI~ I(~o Wasł6-
sk-lC$lO, 

syna robofnika zamieszkałego przy uliCY 
Nowy-~wiat 24. 

Chłopiec w gronie kolegów biega:ł nad 
sfawem 1 w pewnej obwi1li potkn<ąwszy się 
spadt z 

dwu metrowego nasypu 
w wodę. 

!Wasi.d..~ zaczql 'tonąĆ ł nim. zwablenJ 
przera.fliwemł krzykami kolegów, miesz.. 
kańcy pobliskioh domów lX>ŚPieszyłi Da n 
runek, Wasmskl 

mM pod wodą. 
Zwloki jego wyłowiono przed pnyby 

ciem karetlct pogotowia. 
Tru'Pa ~ragicznie zmarte.go dlłopca za 

bezpieczono do czasu zej.ścj-a wladz sądo· 
wo-!lekaTskiclI. 

200 klg. siłaczka chudnie z miłośd 
i traci z tego powodu posadę. 

Cieka.a rozprawa sądowa. 

W jedny m z kabaretów budapeszteń
skich produkowala się jako siłaczka Ame 
rykańska Vera falty, 

wałą c tylko 200 klg. 
Okazała ta niewiasta cieszyła się wielką 
sympatją publiczności, która tłumnie cho 
dzila na produkcje najcięższej kobiety 
świata. - Managerem siłaczki był niejaki 
Rudi, który zarabiał na tern piękne sumy, 
Tymczasem między silą a jej managerem 

nawiązał się stosunek miłosny. 
Zazdrość wpłynęła tak ujemnie na siła
czkę, iż schudła o 70 kg. Kobieta ważą
ca 130 kg. 

przesłała się po(tobać pubncznoścl 
i kabaret począł świecić pustkami. W 0-
bec tego R.ud{ wypowiedział .. posadę" 
pannie raIty. Ta jednak nIe dała za wy
~rane, lecz zaskarżyła go o odszkodowa 
nie. Manager - oświadczyła sędziemu 
zdradzał ił\. haniebnie, co stało się bezpo
średnią 

przyczyną schudnięcia. 
SQdzia budapeszteński znalazł się w nie
lada kłopocie. Wydal jednak iście salomo 
nowy wyrok: Pan Rudł ma tak długo da
wać utrzymanie siłaczce, póki ona nie 
osiągnie swych dawnych 200-tu kg. 

Wi~mo na ~lUJ[ie kUJnIJ koi[iuła iw. Marka. 
Widmem, jak się okazało, była lunatyczka. 

Niema,te wz,ruszen ie przeżyli mieszkań 
cv WenecH. ~dv okoto l-ej g-odz i'nv w no 
cv'\\' dz ień nied zi elny ufrzeli na sZlCzy·cie 
kO'Pulv kośdola Ś'\\'. Marka 

postać kobieca w bielI. 
Szła ,j}O rrzvmsach i dachach jakby 

widmo. a wlosv .iei i{!'rałv na ,vie t.rze. Na ' 
plac wY'le~ly tłumy ludzi. z,aa'larmowano 

straż pożarną i o.toczono kopule sia·tktt 
bezpieczeństwa. 
Postać kobieca OIkra/Żytł'a swobodnie k.o 

pule i 
00 lZzymsie zeszła 

na ziemie. 
Bvla to 19..Jełnia dziewczyna R.egina 

Albia'lli, córka stróża kośdełnelro. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa C1 "!;~ lt.łł Park im. 

malarstwa. 

~-
Sienkie-

~zeź.by ...... ieu.) ~ , 1) . ' ~ 
i grafiki. ~ ~ .. _. ~N Otwarła 

Czytelnia r.~ 't 7LODZi ~ od godz-

i audycje 
~~~~ 10 rano 

mdofoniczne do 23 w. 

BIBLJOTEK.<\. RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe. 

uagogiczna, ul. A n d r z e j a nr. 7 (front 
losze piętro) otwarta codziennie od godz1 

~} do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
-1 po południu. 
\1 ;[';," , ę;: ' ''' \l';lł o~raf Oświatowy 

"Swiat zaginiony" 
Pocz. przedstawIeń o &:odz. 5, 7, 9 wlecz. 

.. Apollo" -"W kraju dzikich Tyburów" 
Pocz. przedstawIelI o &:odz. 5, 7 I 9 wlecz. 

~Casj l1o" - "Czar walca" 
Pocz. przedstawień o ltodz. 5, 7.30 l 10 wIeC?. 

"Czary" "Szmulek Gałganiarz" 
Pocz. przedstawłell o I. 5.30, 7.30 i 9.30 wlecz. 

Dom ludoWY - .. Tornado". 
Pocz. przedstawie1\ o godz. "-eJ PO pol. 
Gralu!:K.ino. - "Grzechy Paryaż u 

.,Luw.- - "Express miłości" 
Pocz. pr:tedstawdd o l. 6.00, 8.00 I 10.00 wkcz. 

"Nowości" - "Szakale New-Jorkull
• 

Pocz. przedstawled o godz. 5, 7 l 9.15. 

"Odeon" - "Messalina" 
Pocz. pCJcdstawled o :OOz. .c. 6. li I 10 wlec!. 

"Reduta" - "Zona za pieniądze". 
P ocz. przedstawled o ,od z. 5, 7.30 ! 10 wlecz. 

Resursa - "Honor rodziny Jordanów". 
Początek przedstawień o g. 5.30. 7.15. 9 wiecz. 
Sp6łdzielnia Pracowników Państwowych. 

"Złoty cielec". 
Pocz. przedstawień o lodz. 5.~, 7.15 ł 9 wlecr. 

"Corso" - "Hrabina Paryża" 
fe:.tr MIejskI - "Błękitny ptakU 

Poc:z~tek o lodz. 8.15 • . 

Teatr P01>wamy, ul. O~rodowa Nr. 18 
"Siarczysta dziewczyna" 

Początek o I:odz. 8.15. 

.. SA VOY". TraulWtta 6. 
Codziennie WysteDv artystyczne. 

TEATR MIEJSI(I. 
Dziś, wtorek, po raz 4-ty przepyszn,e wysta

wiona ferja sceniczna w 12. obrazach M. Maeter
!indol "Bfękitny ptruk". Początek o godz. S m. IS, 
kcniec pttnlclualnle o 12-ej. Bilety ulgowe ważne . 

Jutro, środa, przedostatni Występ Junoszy
Stwowskigo w "Otellu". Ceny najniższe . 

W czwartek po raz S-ty "Rtckitny ptak". 
W piątek ostatni wYstęp Kazimierza Junoszy· 

Stępowsklego w kapitaLnej jego kreacii uwodzi
ciela I śpIewaka w efektowned komedii amerykafI· 
sklei "Znakomity' Don Juan". Ceny zniżone. 

W sabotę XXIV-ta premjcra sezQnu: aktualr.a 
komedja ws.półczes.na w 4-ch aktach Józeia Rącz
kc\\'skiego "Pomyka i milo~ć", łącząca nader 
szczęśliwie humor i werwę z głębszą myślą spo
leczną. Szhlka, grailla okolo 50 ra.zy w warszaw 
ski m Teatrze NarodoWYtn, powtórzona później z 
wylb~tl1ym sukcesem przez teatry: krakowski, po
znański i lwowski, daje duże pole diJ popisu akto
rom i reżyserji. Ta oS'tatnla spoczywa w rękach 

Wf. Ryszkows!kie~o. Ważniejsze zaŚ role grają: 

pp. Dunaicwska, Ozylewska Łapińska, ROZ\Ąrodo
wic.zowa, Bi,.loszczyński, Kliszewski, Komornicki, 

--------------------~~-
Krc,tke, Szubert, WoskO'wski. Kasa ZClma wiań roz 
pcczyna od iulra sprzedaż biletów na premjerę. 

Jednocześnie rei~'ser Jan Kochanowicz prz:,>'stą
p:1 do prób granej obecnie w warszawskim Tea
trze Małym czeskiego autora Pr. Lan~era ,.Ła
twiej wielbłądowi", która bQdz!e nastę.pna. po ,.Po
lityce" premjerą sezonu. 

Z kolei po "Łatwie; wielbłądowi" t1kate się 
~lynna "Dama Kameljowa" z udziałem zna.komiteJ 
artyStt.hi Marii Przyby!kc-Potocklej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś, we wtorek, po ce.tlach najnltszych, ~ 
raz przedostatni "Siarczysta dziewczyna" v,rOOe
wił w ·5 aktach ze śpiewami i tańcami. 

W środę, 1>0 raz ostatni "Krakowiacy i G6rale" 

W czwartek po caz ostałni wodewl1 "Siarc%y
S'ta dziewczyna". 

W pia,te.k premiera historycznej sztuki M. Ba. 
!uckiego p. t. "Kiliński". Wielce ciekawa akcja 
sztuki rozeu"Wa się w sferze rzemieślniczej mie
szczan warszawskich, którzy ' pod wodza, swego 
pułkownika-szewca dokazują cudów bohaterstwa, 
zadając sromotną klęskę wojskom moskiewskim. 
zmuszając do haniebnej ucieczki ambasadora Kata 
rzYllY II IngerstrOma. 

---or---

Wszyscy na odczyt Tow. 
ł 

Rozwój! ~ 

Przypominamy. że dzisiaj o godzinie 
8.30, w sali przy ul. Pańsbej 74 odbędzie 
się odczyt ks. d-ra Rożko\'v·ski,ego '!la te
mat "Rewizja KonstytUCji Polskiej". 
W,ejście bezpła t ne. 

• 

h?uch vvyda-wniczy. 
Bluszcz. 

W N-rze 17 .,B1uszczu" czyifamy kr6f
~ie wspomnienie pośmiertne pOŚwięcone 
s. P'. Marji Grossek.,Koryckiej, zasltxżQnej 
ws,polpracowni,czce "B1uszcztt" - Oraz 
art. p. C. Wa·!ewsk;ej, "W v.ry'trwalej sIu
ibi.e", Heleny BOKuszewskłej .,Praca od 
dołu", Prawnika "O pewnych niedosfate 
cznie znanych sprawach życia codzioone
go". 

W dziale literackim IPię!Wy wiersz P. 
Krusz,ewskiej, opowie~ć p. f. "Strach", 
.,W ?:odzinie Myszy", oraz st:oojum o Kry 
stynie Rosetti Z. Reuut-Witkowskiej. . 
. Dział prakty~zny jak zaWS$<C bogato 
11ust~wany mogący wiele oowych po
mys.łów 

3.000 Złołycli 
na dobry proc:cnł 

~ natychmiast poszukiwane.

Zgłoszenia pod A. E. G. w Ad
ministracji "L6dz. Echa 

·a za I· ni 
film u wiosennego sezonu. Początek o g 
S-ej w soboty i niedziele o 3-ej ostatn. 

seans o tO-ej w. i 

+ Radio Gum+ 
- jeat najlepszą -
marką 6wiałową 

2,dać w składach aptecznych, apŁe
- kach i w .kładach optycznych. -

Fabryka luster 
i zal,ład meblowy 

m~rł~~Iu~~ ~1~I~Hm~~ 
f.ódź, Zachodnia 22 

poleca po cenach najniż
szych Kredensy od 250 zł, 
rozmaltych rozmiarów. -
szafy, garderoby. łóżka, 
stoły, krzesła oraz całko

'. wite urządzeni". Luatra 
od 100 do 250 zł. na raty, 
trema. tualety jasne. ciem
mne w oryginalnych ra
mach oraz: lustra wiszące. 
Odnawianie l poprawianie 
starych luster na nowe z 
przynoszeniem do domu. 
Mechaniczna szlifiernia i 
odlewnia luster. 

UWAGA Urz~c!!nlkom na raty. --

Dr. med. 

~. ~ubHz 
Cegielniana 43 

tel. 41-32. 
Specjalista cho
rób skÓrnych, we· 
nerycznych l mo 

CZO!;lłciowyoh. 
Leczenie 8zł' 
słońcem wy:ły

nowem. 
Przyimuje od 9-11 

i od 5 ..... 8. 

Dr. 

ul. Zielona nr.6 
Chor. skórne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 8-
10. 12-2 i od 7-8 

wieez. 

Sensacyjno-erotyczny dramat życiowy w 8 akt. Bogata wystawa salonowa. Napięcie sansacji. Niezbadan~ za
kamarki naj tajniejszych pragnień kobiety -samicy i mężczyzny -samca. Złoto ulicy. Blaski Brodway'u 

W roli gł6wneJ 

flaine HerBm~tein 

Rypsowe i Radio 
&22S 

palta dam.kle ł dla po
dlotków całe na podszewce, 
najlepsze wykończenie po 
dawniejszych cenach - - -

"ASIONA rolnc,traw.?rze:v 
warzywne l kWIli 

towe, oraz narzędzia ogrodnicze. 
Polecają składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870. w Lęczycy 
ul. PoznaIJska 30,i w łodzi, Andrzeja 10 

Cenniki na żądanie gratis. 

Maszyny do szycia 
nie kupujcie dopóki nie odwiedzicie 
- - przedstawiciela wielu firm - -

f. Adamskiego, ul. PIotrkowska 84-
Długoterminowe spłaty do 12 miesięcy 
- - od 20 złotych miesięcznie. --

nad D Z -I ft n n .. , II a t h ft aktu.~lnoś~ całego 
program: Vi; n. ~ świata 

Obraz własność "Kolos" Wa szawaa 

~f J-WD O;~Dj~Kou;~J 
.... ADRES REDAKCJI: ŁÓDŹ. SIENKIEWICZA 4. . I 'cielową. oraz" 
:-~ - - lewa oficyna. 4 piętro mieszkania 9. - - k Id i b 
~ Zeszyt za kwiecień Już wy.zedł. O ry ił azurYt 
i4- TE Dzierganie dziu·r~~i. 
~_~~nR'~~~~ .. ~ ka-yte szycle,mereżki, a!urki.!.:/i, 
~"? V" y. .V" W vr"r Y":_y v:. v Y'. ~.,~ V.Y.V J. maczeme i plisowani(~ 

Dr. med. Dr. med. • 

BRAUN PRHUUKI 
Telefon 25-38 

Południowa 23. chorlllby sker

Specjalista 
Chorób lS k ó r
SI y c h, wene
rycznych c mo
czopiciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 8 do 1 
i od 5-8 wiec'!:. 

Tel. 40-26. 

ne _vlłos6w we
neryczna łmo-
czollłcio._ 

Leczenie światłem 
(Lampą Kwarcową 
i promieniami Ro
~ntgena) o~ 9-2 i 
4-'3, panIe t-5 

dla pan . 
Oddz. poczekalnia 
<l'awadlP!~~ ;"fg 1 

T lb lIR I , Pierza i puch y nO u a ł po§cleJ na zamówienia. 

~~J~u~ł!~~!i Ceny przystępneo 
ładną popelinową 

:~bal~~~~:~u~~~y Ogłoszenia drobne. 
płaszcz. Niema le
pszego podarunku 
na lato. Pracującym 
na raly Leon Ru
baszkin. Kilińskicgo 

44, tel. 36-48. 

11 Meble: sypialnia 
Qil dębowa, kredens 
pokojowy sprzedam 
Stolarnia Lubelska 
6. przy Napi6rkow
skiego. 

3'1. powodu Ifrimh 
8 pokój z meblallll 
zaru do oJsfąpie 
nia na dogodnych 
warunkach Wh d 
Grabowa 11. m 39. 
JD'~ Meble. n~' rd~ 
Ił pojedyńczo I 

komplety. g:va~anr· 
' ja kilkuletnia. ~ Od· 
świeżarj~, zamlana. 
Stoiarllia Lubelska 
N, 6 przy Napiór· 
kowskiego. 1999 

___ ...:.. ________________________________ ._r._---.. ~ .~.__ji_ _____ ..... _ ..... nwriiJiiOj_·aólliiill ______ ....... =_._ .... J ...... .__..---_ 

- t Ceny ogłOS:f.c!f!: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. droJeJ. 
Cena prenumera y: I Zagraniczne o 100 procent drożeJ'. 

t. 2 60 Przed tekstem ł w tekście 30 "'roszy za wiersz milime~rowy l-łamowy (strona 4 łamy) 
W Łodzi mie sięcznie ' . I" Za terminowy druk O~łoszl'ń. kornooikatów i oRa 
Dla robotników _ - 2.20 Za tekstem 25 .. 4. administracja ni" odpowiada. 
N ." - - - R 3.30 N kI",' 25 4 . a prowmclI 600 'I e ro 0",1 Artykuły nadcsiane bez oznaczenia honorarium uwa-

:iMI~chllO WieCt II I jurier-tódl~" łaunie zf 6.90 I ~:~::~::"f . ~ I. " 1~ taneR:~:~~~::~::~~no użytych jak i odrzuconych redak· 
Odnoszenie do domu ,30 gr Drobne 10 gr~ poszukiwI'.nie praC'~ 5 gr. za wy r:!z - r:.' ~'. . _ -- '~ 50 !froszy. cja nie zwraca. 

--w;da-w-n-ic-tw-·-o-:-"Ł-ó-d-zk .... i-e-:E:"'~'··~h-o~W~ie-c-z-o-r--n-.e·~Odbl""·t-O .... , .... ~ ..... d-ru .... k-a-r-ru""'·-... T-"=O~~~~~~ \~;:-~_. :-·Łó~-Z~~;&.k~i-;-i·;:~d·~~two odp~~g;', ~--
Wyd- Jan St)11>UłkOWSkL ul Zawadzka Nr. l W:adJlslaw _w.uwW-ri. • 

.. "',: 


